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jest kultura? Kultura jest wyrazem
C czlowieka. Jest potwierdzeniem
y czlowieczenstwa. Czlowiek jg tworzy
— i czlowieK przez nig tworzy siebie. Tworzy siebie wewnetrznym
wysilkiem ducha: mysli, woli, serca. I réwnoczesnie czlowiek
tworzy kulture we wspdlnocie z innymi ludzmi. Kultura
jest wyrazem miedzyludzkiej komunikacji, wspélmyslenia

i wspdldzialania ludzi. Powstaje ona w stuzbie wspdlnego dobra
— i staje sie podstawowym dobrem ludzkich wspdlnot.

Jan Pawet II,
Gniezno, 3 czerwca 1979 roku
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Szanowni Parnstwo!

Zacytowane stowa Jana Pawta Il, wypowiedziane w czasie jego wizyty w Gnieznie w czerwcu
1979 roku, doskonale oddajg poglad Papieza na temat roli kultury w zyciu jednostek i catych spote-
czenstw. Szczegdlnym elementem kultury jest sztuka, w ktérej Ojciec Swiety widziat wielki potencjat do-
cierania do najgtebszych warstw ludzkiego ducha. Byta ona dla niego drogg do odkrywania i wyrazania
piekna, rozumianego nie tylko jako estetyczne doswiadczenie, lecz takze jako Sciezka do zrozumienia
prawdy o cztowieku i Swiecie. Piekno w sztuce staje sie wiec nie tylko dzietem ludzkich rak, ale tez od-
biciem boskiego porzadku. Jan Pawet Il wielokrotnie podkreslat, ze sztuka moze petnic¢ role pomostu
miedzy cztowiekiem a Bogiem, artysta z kolei ma zdolnos¢ ,,zatrzymywania” chwil w czasie, pozwalajac
tym samym odbiorcy gtebiej odczuwac wartosci duchowe. Dzieki temu cztowiek moze nawigzac kontakt
z tym, co boskie, a jednoczesnie wyrazac swoje najgtebsze przezycia i pragnienia. Papiez, jako cztowiek
kultury i artysta, Swiadomy byt nie tylko wolnosci, jaka niesie z soba sztuka, ale i odpowiedzialnosci, ktdra
spoczywa na twdrcy. Zrédet takiego patrzenia na kulture i sztuke nalezy szukac juz we wczesnym okresie
zycia przysztego papieza. Karol Woijtyta jako dziecko i dorastajacy chtopiec miat stycznosc z réznymi for-
mami wyrazu artystycznego, co znaczaco wptyneto na jego duchowy i intelektualny rozwéj. Szczegdinym
zamitowaniem darzyt teatr i literature. Mozna powiedzieé, ze jego rodzinny dom byt miejscem nie tylko
poznawania kultury, ale tez edukacji kulturowej. Wystarczy wspomniec chocby wieczory, gdy ojciec czy-
tat mu Sienkiewicza, czy zajecia teatralne i wystepy sceniczne w czasach gimnazjum.

Z ogromna radoscia i duma mamy zaszczyt prezentowaé w Muzeum Dom Rodzinny Ojca Swie-

tego Jana Pawta Il w Wadowicach dzieto jednego z najwybitniejszych malarzy w historii — obraz Vincenta
van Gogha Wiejskie chaty posrod drzew, pochodzacy z Kolekcji im. Jana Pawta Il nalezacej do archi-
diecezji warszawskiej. Ptétno reprezentuje wczesny okres twdrczosci artysty, naznaczony odkrywaniem
wiasnego stylu i poszukiwaniami swojego miejsca w Swiecie sztuki. Ponadto autor Wiejskich chat... in-
tensywnie szukat wowczas takze sensu zycia i tozsamosci, zwtaszcza w obliczu trudnych doswiadczen




osobistych. Van Gogh przez wiekszos¢ zycia zmagat sie z samotnoscia, trudnosciami emocjonalnymi i fi-
nansowymi, co wptywato na jego dziatalnosc¢ artystyczna. Cierpienie stato sie dla niego jednym z kluczo-
wych tematdéw sztuki, a malowanie byto forma ofiary, proba zrozumienia siebie, swoich emocji i Swiata.
Nie mozna tez pominac aspektu religijnego, bo chod nie wprost — przenikat on twdrczos¢ tego holender-
skiego geniusza pedzla. To wtasnie sztuka stata sie wyrazem jego wiary. Nie potrzebowat w tym aspekcie
siegac po tematy religijne — Zrédta duchowego spetnienia odnajdywat w naturze. Pisat o tym w liscie do

brata Theo we wrzesniu 1888 roku: ,Nie powstrzymuje mnie to od odczuwania ogromnej potrzeby, jesli
tak moge powiedziec — religii — wiec wychodze noca, zeby malowac gwiazdy...”".

Wiejskie chaty posrod drzew, choé niewielkich rozmiardw, kryja w sobie wielkie przywigzanie
autora do rodzinnej ziemi, z jej charakterystycznym pejzazem — stworzonym przez swiatto i specyficzne
barwy: brazy, zielenie, fiolety. W korespondencji wracat tez do dzieciecych wedrowek z ojcem, ktdre
pozwolity mu zachwycic sie rodzimym krajobrazem, swoja ojczyzna. To silne przywigzanie wigzato sie
u artysty rowniez z odkrywaniem wtasnych korzeni i tozsamosci. Te rzeczywistosc¢ rozpatrywat zawsze
w perspektywie swojej relacji z Bogiem.

Ekspozycja Wiejskich chat posrod drzew Vincenta van Gogha pragniemy zainaugurowac cykl
wystaw jednego obrazu — dziet, ktére odwotuja sie do duchowosci chrzescijariskie;.

Mam nadzieje, ze patrzac na to szczegdlne dzieto artysty cierpienia i Swiatta — jak nazywany
jest van Gogh — bedziemy mogli dostrzec te prawde, o ktorej autor Wiejskich chat... pisat w liscie do brata
w 1880 roku: ,Jesli bedziecie sie starali zrozumiec do gtebi to, co w swych arcydzietach mowiag wielcy
artysci, powazni mistrzowie, odnajdziecie w nich Boga”2.

Jestem przekonany, ze oddawany w Panstwa rece katalog pomoze lepiej zrozumiec postac van
Gogha i kontekst powstania dzieta, ktére przez kolejne miesigce bedzie mozna kontemplowac w naszym
muzeum.

ks. dr Lukasz Piérkowski
Dyrektor Muzeum Dom Rodzinny
Ojca Swietego Jana Pawta Il w Wadowicach

1 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Arles, on or about Saturday, 29 September 1888, https://
vangoghletters.org/vg/letters/let691/letter.html (dostep: 17.04.2025). Ttumaczenia cytatow na jezyk polski wtasne.

2 2 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Cuesmes, between about Tuesday, 22 and Thursday, 24 June 1880,
https://vangoghletters.org/vg/letters/let155/letter.html (dostep: 17.04.2025).
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is an expression
C 1 t of man, a confirmation
u u P e of humanity. Man

creates culture and through culture creates himself. He creates
himself with the inward effort of the spirit, of thought, will and
heart. At the same time he creates culture in communion with
others. Culture is an expression of communication, of shared
thought and collaboration by human beings. It is born of

service of the common good and becomes an essential good of

human communities.

Jan Pawet I,
Gniezno, 3 June 1979

b



Dear Visitors,

the words of John Paul Il quoted on the previous page, which he uttered during his visit to Gnie-
zno in June of 1979, reflect his views on the role of culture in the lives of both individual people and entire
societies. Art is a particularly important element of culture, and the Holy Father saw in it great potential
for reaching the deepest layers of the human soul. For him, it was a way to discover and express beauty,
understood not only as an aesthetic experience, but also as a path towards understanding the truth of
humanity and the world. Thus, beauty in art becomes more than a work of human hands — it is a reflection
of divine order. John Paul Il emphasised on numerous occasions that art can function as a bridge be-
tween a person and God, and artists have the ability to capture moments in time, allowing the recipients
to connect with spiritual values more deeply. Thanks to this, people can commune with the divine while
expressing their deepest experiences and yearnings. The Pope, as a man of culture and an artist himself,
was aware not only of the freedom brought by art, but also of the responsibility borne by the artist. The
sources of such views on culture and art can be traced back to the future pope’s early years. As a child
and an adolescent, Karol Wojtyta came into contact with various forms of artistic expression, which had
a significant impact on his spiritual and intellectual development. He had a special passion for theatre and
literature. It can be said that his family home was not just a place where he encountered culture, but also
one where he received a cultural education. Suffice to mention the evenings when his father read Sien-
kiewicz’s works to him, or the theatre classes and stage performances when he was in secondary school.

We are extremely happy and proud to present Vincent van Gogh’s “Farmhouses Among Trees”
at The Museum of the Family Home of the Holy Father John Paul ll, a work of one of the greatest painters
in history, from the John Paul Il Collection owned by the Archdiocese of Warsaw. It represents the early
period in van Gogh’s creative life, marked by the discovery of his own style and search for his place in
the world of art. What is more, the author of “Farmhouses” was at that time searching intensely for his
own identity and the meaning of life in the face of difficult personal experiences. Throughout most of his
life, van Gogh grappled with loneliness as well as emotional and financial hardships, which had an impact

on his artistic endeavours. Suffering became one of the key themes of his art, and painting was a form
of offering — an attempt at understanding himself, his own emotions, and the world. The religious aspect
must be mentioned here as well because, although not always explicitly, it permeated the art of this Dutch
genius of the brush. Art is what became the expression of his faith. He did not need to use religious motifs
here; he found sources of spiritual fulfilment in nature. He wrote about it in a letter to his brother Theo in
September 1888: “That doesn’t stop me having a tremendous need for, shall | say the word — for religion
— so | go outside at night to paint the stars.”®

Although modest in size, “Farmhouses Among Trees” contains the artist’s great attachment to
his homeland, with its distinctive landscape formed by light and characteristic hues: browns, greens and
violets. In his correspondence, van Gogh mentioned the childhood walks with his father, which taught him
to admire his homeland and native landscape. This strong attachment to the land was connected to the
discovery of his roots and identity — a reality which the artist always considered through the perspective
of his relationship with God.

The exhibition of van Gogh’s “Farmhouses Among Trees” marks the beginning of a series of
single-painting exhibitions showcasing works which contain biblical motifs.

| hope that as we look at this unique work by the artist known for suffering and light we will be
able to notice the truth which van Gogh expressed in a letter to his brother in 1880: “Try to understand the
last word of what the great artists, the serious masters, say in their masterpieces; there will be God in it.”*

| am certain that the contents of the exhibition will help you to gain a deeper understanding of
van Gogh and the context of the creation of the painting, which can be contemplated at our museum in
the coming months.

Rev. Dr. Lukasz Piérkowski
Director of the Museum of the Holy Father
John Paul Il Family Home in Wadowice

3 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Arles, on or about Saturday, 29 September 1888, https:/
vangoghletters.org/vg/letters/let691/letter.html (accessed 17 April 2025)

4 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Cuesmes, between about Tuesday, 22 and Thursday, 24 June 1880,
https://vangoghletters.org/vg/letters/let155/letter.html (accessed 17 April 2025)



Szanowni Panstwo!

Matopolska to wyjatkowy region, w ktérym kultura jest zywym elementem codziennego zycia.
Jego bogata historia, zachwycajgca architektura, liczne instytucje artystyczne oraz tradycje pielegno-
wane przez pokolenia sprawiaja, ze jest kolebka polskiej kultury i sztuki. Od wiekdw petni taka wtasnie
funkcje. To tutaj mieszkali i tworzyli najwieksi polscy artysci, pisarze, malarze i muzycy. Znajduja sie
tu liczne zabytki, pomniki historii i arcydzieta architektury. Matopolska to réwniez tradycje i wielkie
dziedzictwo niematerialne, ktére niezmiennie zachwyca i inspiruje kolejne generacje.

Z radoscig przyjatem zatem informacje, ze w Muzeum Dom Rodzinny Ojca Swietego
Jana Pawta Il w Wadowicach, instytucji kultury wojewddztwa matopolskiego, prezentowany bedzie obraz
Vincenta van Gogha Wiejskie chaty posrod drzew.

To kolejna okazja, aby mieszkancy naszego regionu oraz licznie przybywajacy turysci mogli
obcowac ze sztuka i doswiadczac jej wielkiej wartosci. Mam nadzieje, ze pokaz obrazu w wadowickim
domu Papieza Polaka, Patrona Wojewddztwa Matopolskiego, stanie sie pretekstem do przypomnienia
jego duchowej i intelektualnej spuscizny — zwtaszcza w odniesieniu do nauczania o kulturze, zajmujacej
szczegolne miejsce w polskim dziedzictwie narodowym.

Wszystkim odwiedzajgcym wystawe jedynego w polskich zbiorach obrazu Vincenta van
Gogha zycze, aby odkrywali przestanie tego dzieta oraz aby spotkanie z nim stato sie Zrédtem
zachwytu i inspiracji.

Lukasz Smétka
Marszatek Wojewddztwa Matopolskiego

Dear Visitors,

Matopolska is an exceptional region, where culture is a living part of the everyday. Its rich his-
tory, stunning architecture, numerous cultural institutions, and traditions carried on for generations have
made it the cradle of Polish culture and art. For centuries, this has been where the greatest Polish artists,
writers, painters and musicians lived and worked. You can also see here numerous monuments, histor-
ic sites, and masterpieces of architecture. Matopolska prides itself on its many traditions as well as its
non-material heritage, which continues to delight and inspire subsequent generations.

Thus, | was very happy to hear that the Museum of the Family Home of the Holy Father John
Paul Il, a cultural institution of the Matopolska Region, will display Vincent van Gogh’s painting “Farmhous-
es Among Trees.”

It is another opportunity for the citizens of our region, as well as the many tourists who visit it,
to encounter art and experience its profound value. | hope that the display of the painting in the Wad-
owice home of the Polish Pope, Patron of the Matopolska Region, will serve as an opportunity to revisit
his spiritual and intellectual legacy — especially with reference to his teaching on culture, which holds an
important place in the Polish national heritage.

| hope everyone who visits the exhibition of the only painting by van Gogh in the Polish collec-
tions will discover the message of this work, and that encountering it will become a source of delight and
inspiration.

tukasz Smétka
Marshal of the Matopolska Region



Szanowni Panstwo!

Z ogromna radoscia i duma zapraszam Paristwa do uczestnictwa w wyjatkowym wydarzeniu
kulturalnym — wystawie jedynego znajdujgacego sie w polskich zbiorach obrazu Vincenta van Gogha.
Dzieto tego wybitnego artysty jest prezentowane w Muzeum Dom Rodzinny Ojca Swietego Jana Pawta |l
w Wadowicach, jednej z instytucji kultury naszego regionu.

Matopolska od wiekdw stanowi przestrzen spotkania wielkich idei, duchowosci oraz sztuki naj-
wyzszej proby. Dziedzictwo, ktére ksztattowali krolowie, Swieci, artysci i uczeni, dzis zostaje wzbogacone
obecnoscig jednego z najbardziej poruszajgcych dziet malarstwa Swiatowego. Fakt, ze obraz Vincenta
van Gogha prezentowany jest wtasnie tutaj — w miejscu narodzin sw. Jana Pawta Il, Patrona Matopolski,
papieza dialogu i kultury — napetnia mnie gtebokim wzruszeniem i satysfakcja.

Malarstwo van Gogha, petne emocji, wyjatkowych barw i duchowej intensywnosci, w naturalny
sposob koresponduje z wartosciami, jakie pielegnujemy w Matopolsce: otwartoscig na piekno, szacun-
kiem dla twdrczosci oraz potrzeba gtebokiego przezycia estetycznego i duchowego. To spotkanie sztuki
z dziedzictwem naszego regionu stanowi symboliczny most miedzy tym, co uniwersalne, a tym, co lokal-
ne — i zarazem wyjatkowe.

Niech ta wystawa bedzie Swietem dla wszystkich — mieszkaricéw Matopolski oraz gosci z cate-
go kraju i Swiata — a takze inspiracja do dalszego odkrywania bogactwa kultury, ktére taczy ludzi ponad
podziatami.

Iwona Gibas
Cztonek Zarzadu Wojewddztwa Matopolskiego

Dear Visitors,

it is with great joy and pride that | am inviting you to participate in this exceptional cultural event
— the exhibition of the only painting by Vincent van Gogh in the Polish collections. This extraordinary
artist’s work is displayed at the Museum of the Family Home of the Holy Father John Paul Il in Wadowice,
one of the cultural institutions of our region.

The Matopolska Region has for centuries been the place of convergence of great ideas, spirit-
uality, and art of the highest quality. The legacy shaped by kings, saints, artists and scholars is enriched
today by the presence of one of the most poignant works of art in the world. | am deeply moved and
gratified by the fact that Vincent van Gogh’s painting is presented here — in the birthplace of Saint John
Paul Il, Patron of Matopolska, the Pope of dialogue and culture.

Van Gogh’s painting, full of emotion, extraordinary colours and spiritual intensity, naturally cor-
responds to the values we celebrate in Matopolska: openness to beauty, respect for art, and the need for
deep aesthetic and spiritual experiences. This meeting between art and our region’s legacy constitutes
a symbolic bridge between what the universal and the local — which also is unique.

I hope this exhibition will be a celebratory occasion for everyone — the citizens of the Mato-
polska Region as well as guests from other parts of Poland, and from all over the world — and that it will
inspire visitors to continue discovering the richness of culture which unites all people regardless of their
differences.

lwona Gibas
Member of the Board of the Matopolska Region



Szanowni Paristwo,

Z prawdziwa radoscig i duma zapraszam Panstwa do niezwyktego wydarzenia artystycznego
w naszym miescie. W Muzeum Dom Rodzinny Ojca Swietego Jana Pawta Il prezentujemy dzieto wyjat-
kowe — obraz Vincenta van Gogha Wiejskie chaty posrod drzew. To nie tylko okazja do obcowania ze
sztuka Swiatowego formatu, lecz takze moment, w ktérym Wadowice staja sie czescig wiekszej opowiesci
— 0 sztuce, duchowosci i drodze, jaka przebywa artysta, by odnalez¢ wiasny gtos.

Obraz, ktéry zawitat do naszego miasta, pochodzi z wczesnego, holenderskiego okresu twor-
czosci van Gogha i jest zaliczany do tak zwanych Oldenzeel panels. Ow etap, cho¢ mniej znany szerszej
publicznosci, okazuje sie jednak niezwykle wazny dla zrozumienia artystycznych korzeni malarza. Wiej-
skie chaty posrod drzew to dzieto skromne, lecz niezwykle poruszajace. Ukazuje moment, w ktérym Vin-
cent van Gogh dopiero szuka wtasnego stylu, balansujgc miedzy realizmem a osobistym, emocjonalnym
spojrzeniem na swiat. Dzi$ mozemy ten obraz podziwiac¢ wtasnie w Wadowicach.

To wydarzenie nabiera jeszcze wiekszego znaczenia, gdy przypomnimy sobie, jak gteboko kul-
tura jest zakorzeniona w historii naszego miasta. W Wadowicach od zawsze sztuka nie tylko istniata, lecz
takze byta pielegnowana. To tutaj zyli i tworzyli znakomici artysci, tacy jak Emil Zegadtowicz — poeta
i dramatopisarz, Wincenty Batys — rzezbiarz inspirujacy sie lokalnym dziedzictwem, czy Janina Brzo-
stowska — poetka i ttumaczka klasyki literatury. Nie mozna tez pominac postaci tak niezwyktej jak Jedrzej
Wowro — rzezZbiarz ludowy, ktérego swiatki i wyobrazenia religijne zachwycaja prostota oraz sita prze-
kazu. A wreszcie Mieczystaw Kotlarczyk — rezyser, aktor i pedagog, ktéry wtasnie tu, w Wadowicach,
zatozyt swoj pierwszy teatr amatorski i stat sie duchowym przewodnikiem mtodego Karola Wojtyty.

W takiej atmosferze — petnej wrazliwosci na stowo, obraz i dZzwiek — dojrzewat przyszty papiez.
To wtasnie kontakt z literaturg, muzyka i teatrem uksztattowat jego intelektualng oraz duchowa tozsa-
mos¢. Dzis, prezentujac dzieto van Gogha w miejscu, z ktérego Karol Wojtyta wyruszyt w swoja zyciowa
droge, taczymy sztuke z dziedzictwem, przesztosc z terazniejszoscia.

Prezentacja obrazu van Gogha w Wadowicach nie ogranicza sie do samego tylko faktu wysta-
wy — to symboliczne spotkanie z historig sztuki i dowdd na to, ze w naszym miescie wielka kultura ma
swoj dom i swoja publicznosc.

Bartosz Kaliniski
Burmistrz Wadowic

Dear Visitors,

It is with authentic joy and pride that | am inviting you to a remarkable artistic event in our town.
We are presenting an extraordinary work at The Museum of the Family Home of the Holy Father John Paul
Il — Vincent van Gogh’s painting “Farmhouses Among Trees.” It is not only an opportunity to encounter
a world-class masterpiece, but also a moment in which Wadowice is becoming part of a bigger narrative
on art, spirituality, and an artist’s journey in search of his own voice.

The painting now visiting our town comes from van Gogh’s early Dutch period, and is one of
the works in “Oldenzeel panels.” Although less widely known, this period is paramount for understanding
the painter’s artistic roots. “Farmhouses Among Trees” is a modest, but extremely moving painting. It re-
presents the time when Vincent van Gogh was still looking for his own style, balancing between realism
and his own personal and emotional perception of the world. Today we have the privilege of admiring the
painting here in Wadowice.

The significance of the event only grows when we recall how deeply culture is rooted in the
history of our town. Art has always been not only present but also cherished in Wadowice. Excellent ar-
tists have lived and worked here: Emil Zegadtowicz — poet and playwright, Wincenty Batys — sculptor
inspired by local heritage, or Janina Brzostowska — poet and translator of literary classics. The extraordi-
nary figure that is Jedrzej Wowro must also be mentioned — folk sculptor whose religious works enthral
viewers with the simplicity and power of their message. And finally, Mieczystaw Kotlarczyk — director,
actor and educator who established his first amateur theatre here in Wadowice and became a spiritual
guide for the young Karol Wojtyta.

The future pope matured in such an atmosphere — full of sensitivity to the word, image, and
sound. It was contact with literature, music, and theatre that shaped his intellectual and spiritual identity.
Today, by presenting van Gogh'’s work in the place where Karol Wojtyta began his life’s journey, we bring
together art and heritage, past and present.

The presentation of van Gogh’s painting is not limited to the exhibition itself — it is a symbolic
encounter with the history of art and a testament to the fact that great culture has its home and its au-
dience in our town.

Bartosz Kalinski
Mayor of Wadowice



Vincent van Gogh urodzit
sie w 1853 w wiosce
Groot-Zundert w poblizu
Bredy, w Holandii. Byt
synem Theodorusa van
Gogha, ministra
Holenderskiego Kosciota
Reformowanego, oraz
wnukiem teologa
Vincenta van Gogha.

Vincent van Gogh was
born in 1853 in the village
of Groot-Zundert near
Breda in the Netherlands.
He was a son of
Theodorus van Gogh,

a minister of the Dutch
Reformed Church,

and grandson of the
theologist Vincent van
Gogh.

1869
— 1876

W lipcu 1869 w Hadze
rozpoczyna prace w firmie
Goupil & Cie, handlujacej
dzietami sztuki. W 1873,
jako dobrze
zapowiadajacy sie
marszand, przenosi sie do
siedziby w Londynie,

a w 1874 do Paryza, gdzie
pracuje do 1876.

In July 1869, he starts
working at Goupil & Cie art
dealership in The Hague.
In 1873, as a promising art
dealer, he relocates to the
London branch, and in 1874
to Paris, where he works
until 1876.

1876

Wyjezdza ponownie do
Anglii, pracuje jako
nauczyciel w szkole

w Ramsgate, nastepnie
w Richmond zostaje
asystentem ministra
(czyli stugi Stowa
Bozego) w Kosciele
metodystycznym.

He moves to England
again, where he works as
a teacher in Ramsgate.
Later, in Richmond, he
becomes an assistant to
a minister (servant of the
Word) in the Methodist
Church.

1877

— 1878

Vincent chce zostacé
ministrem i w tym celu
planuje podjac¢ studia
teologiczne

w Amsterdamie,

nie udaje mu sie jednak
zdac egzamindéw
wstepnych.

With a view to becoming
a minister himself, Vincent
intends to study theology
in Amsterdam. However,
he does not manage to
pass the entrance exams.

1879

— 1880

Otrzymuje tymczasowa
posade misjonarza

w wiosce Wasmes,

w gdérniczym regionie
Borinage w Belgii,

a nastepnie w Cuesmes.
Jest niedoceniany przez
wiadze koscielne, coraz
wiecej czasu poswieca
rysowaniu.

He receives temporary
employment as

a missionary in the village
of Wasmes, in the mining
region of Borinage

in Belgium, and later

in Cuesmes.
Underappreciated by the
church authorities, he
devotes more and more
of his time to drawing.




1880

Wyjezdza do Brukseli,
zeby rozpoczac nauke

u Willema Roelofsa,
ktory przekonuje go do
studiéw w Krdlewskiej
Akademii Sztuk
Pieknych. Ten epizod nie
trwa dtuzej niz kilka
miesiecy.

He moves to Brussels

in order to study with
Willem Roelofs, who then
convinces him to enrol

in the Royal Academy

of Fine Arts. This episode
lasts no more than a few
months.
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W kwietniu 1881 przenosi
sie wraz z rodzicami do
Etten. Z koncem 1881
wyjezdza do Hagi, gdzie
podejmuje nauke
malarstwa u Antona
Mauve'a, przedstawiciela
tzw. Szkoty Haskiej;
zaczyna malowac
pierwsze obrazy olejne.

In April 1881, he moves
with his parents to Etten.
At the end of 1881, he
moves to The Hague,
where he studies painting
with Anton Mauve, a
member of The Hague
School. He starts to
produce his first oil
paintings.

1885

Jesienig odwiedza
nadmorskg wioske
Loosduinen, gdzie
maluje obraz Wiejskie
chaty posrod drzew
(pokazywany obecnie
na wystawie),

a nastepnie wyjezdza
do Drenthe. Z koricem
roku powraca do
rodzicéw do Nuenen.

In autumn, he visits the
seaside village of
Loosduinen, where he
paints “Farmhouses
Among Trees,” and then
moves to Drenthe. At the
end of the year, he goes
back to his parents

in Nuenen.

1884

— 1885

Vincent znajduje

w Nuenen nowe tematy
malarskie, zaczyna sie
skupiac na scenach
rodzajowych,

a modelami staja sie
okoliczni chtopi. W 1885
powstaje pierwszy obraz
uwazany za wielkie
dzieto artysty — Jedzgcy
kartofle.

Vincent finds in Nuenen
new themes for his work,
beginning to focus on
scenes of everyday life
with local peasants as
models. In 1885, he
creates the first painting
to be considered one of
his greatest works — “The
Potato Eaters.”

1885 §
- 1886

Na zawsze opuszcza
Holandie. W Antwerpii
podejmuje studia na
Akademii Sztuk Pieknych.
Szybko jednak zniecheca
sie do panujacych tam
konserwatywnych
pogladdéw i rezygnuje

z dalszej nauki. W marcu
1886 wyjezdza do Paryza.

-

He leaves the Netherlands
forever. In Antwerp, he
starts studying at the
Academy of Fine Arts,

but soon becomes
disillusioned with the B
conservative views ]
dominating there, and
gives up further studies.
In March 1886, he leaves
for Paris.



1886
— 1888

W Paryzu podejmuje
nauke w pracowni
Fernanda Cormona.
Zamieszkuje razem

z bratem Theo na
wzgdrzu Montmartre.
Poznaje impresjonistéw
i postimpresjonistow.
Powieksza swoja
kolekcje drzeworytéw
japonskich. W lutym
1888 wyjezdza na
potudnie Francji, do
Arles.

In Paris, he takes up
learning at Fernand
Cormon's studio. He lives
with his brother Theo on
the Montmartre hill. He
gets to know
impressionists and post-
impressionist, and
expands his collection
of Japanese woodblock
prints. In February 1888,
he moves to the south
of France, to Arles.

" 1888 |
i —1889 .

W Prowansji jego obrazy
wibrujg intensywnymi
barwami. W tzw. Zéttym
Domu planuje
stworzenie kolonii
artystéw, z Paulem
Gauguinem jako
przywddca. Obaj tworcy
malujg wspdlnie przez
kilka miesiecy, kiedy to
w wyniku gwattownej
sprzeczki Vincent odcina
sobie ucho.

In Provence, his paintings
vibrate with saturated
colours. He plans to
create a colony of artists
in the building known as
the Yellow House, with
Paul Gaugin as the leader.
Both artists paint together
for a few months, until,

as a result of a violent
disagreement, Vincent
cuts off his own ear.
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1889
— 1890

1890

Artysta poddaje sie
leczeniu w szpitalu dla
obtakanych w Saint-
Rémy koto Arles, tam
réowniez duzo maluje.
Sprzedaje jedyny

W swoim zyciu obraz —
Czerwong winnice.

W 1890 opuszcza szpital
i wyjezdza do Paryza.

The artist receives
treatment at the mental
hospital in Saint-Rémy
near Arles, where he also
paints a lot. He sells the
only painting he sold in
his lifetime — “The Red
Vineyard.” In 1890,

he leaves the hospital
and sets out for Paris.

Z Paryza Vincent
przenosi sie do Auvers-
sur-Oise, gdzie poddaje
sie opiece doktora Paula
Gacheta. Nadal
intensywnie pracuje

— w tym ostatnim okresie
zycia tworzy ponad

70 obrazéw. Wsréd
tanéw pszenicy, 27 lipca
Vincent targa sie na
swoje zycie, w wyniku
ran umiera 29 lipca 1890.
Zostaje pochowany na
miejscowym cmentarzu.

From Paris, Vincent
moves to Auvers-sur-
Oise, where he submits
to the care of the
physician Paul Gachet.
He still works intensively,
creating over 70 paintings
in the last period of his
life. On 27 July,
surrounded by fields

of wheat, Vincent
attempts suicide,

and dies of his wounds
on 29 July 1890.

He is buried at the local
cemetery.




ZOFIA WEISS

Cisza i uwielbienie.
Wolkdl wezesnego obrazu
Vincenta van Gogha
Iiejskie chaty posrod drzew




Niebieskie niebo i pietrzace sie na nim biate obtoki stanowig tto dla wysmuktych sylwetek drzew,
ktdrych liscie zostaty namalowane smugami zieleni. Dzieki temu rosliny parawanowo przestaniajg dalszy
krajobraz, by stworzy¢ kulisy sceny ukazujgcej domy wraz z zabudowaniami gospodarczymi, rozsiadte
nad zakolem typowego dla tej okolicy rowu z woda. Pierwszy plan obejmuje ziemie w kolorach ugréw
i zieleni, ktéra na granicy zabudowan zyskuje ztoto-zétta smuge czystego koloru, mogaca byc refleksem
padajgcego spod chmur Swiatta. Dwa domostwa na pierwszym i drugim planie, w kolorach czerwonej
i z6tej ochry oraz brgzowej umbry, stanowig centrum tej niewielkiej, krajobrazowej kompozycji. Ciezkie,
roztozyste dachy pokryte sa stoma, a Sciany byty zapewne wypetnione gling. W tym wycinku wiejskiego
pejzazu panuje catkowita cisza, niezmgcona obecnoscig cztowieka, podmuchem wiatru, gwattownym
spektaklem chmur na niebie. Ziemia i woda, chaty i drzewa, a nad nimi biato-btekitne sklepienie maja
w sobie dostojeristwo odwiecznego trwania, uroczystej celebracji zycia w zgodzie z porami dnia i cyklicz-
nie zmieniajaca sie przyroda. Woda odbija swietlistos¢ nieba, Swiatto drga na jej powierzchni i rozsypuje
sie refleksami na ciezkiej btotnistej ziemi oraz na dachach przycupnietych w krajobrazie domow.

Vincent wchodzi w ten pejzaz z zachwytem. Celebruje wilgotne ciepto ziemi, cichy szmer wody,
sylwety domostw jako substytut rodziny, domowego ogniska, zZrédto spokoju i opiekurnczosci. Oddycha
powietrzem, w ktérym drga melodia usychajacych lisci, a biate obtoki zmieniajg leniwie konfiguracje bte-
kitnego nieba. Malujac, rozmawia z Bogiem, zbliza sie do absolutu, teskni za transcendencja. ,Jesli praw-
dziwie kocha sie przyrode, wszystko wydaje sie piekne” — napisze do brata Theo 30 kwietnia 1874 roku®.

Obraz Wiejskie chaty posrod drzew (olej na ptétnie zamontowanym na deske; 28,5 x 39,5 cm)
przynalezy do najwczesniejszego okresu tworczosci artystycznej Vincenta van Gogha. Wéwczas rozpo-
czat on swoje doswiadczenia z malarstwem olejnym, poprzedzone kilkuletnim okresem sporzadzania
rysunkéw oraz akwareli tgczonej z pidrem, otdwkiem czy weglem. | chociaz pierwsze zachowane rysunKi
artysty pochodza ze wczesnych lat 70. XIX wieku, to jednak te, w ktdorych widac juz intencje tworcza,
zaczety powstawac dopiero z poczatkiem lat 80. Rozszerzenie mozliwosci twdérczych Vincenta poprzez
prace z farbami olejnymi byto przede wszystkim wynikiem krétkiego okresu nauki w pracowni Antona
Mauve’a w Hadze, ktdrg artysta podjat na przetomie 1881i 1882 roku.

W wyniku szeregu analiz zaréwno formalnych, jak i technologicznych podjetych w gronie wybit-
nych specjalistow od twdrczosci tego artysty — w tym Louisa van Tilborgha i Teio Meedendorpa z Muzeum

5  Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, London, Thursday, 30 April 1874, https://vangoghletters.org/vg/letters/
let022/letter.html (dostep: 1.04.2025). Wszystkie ttumaczenia korespondencji na jezyk polski wtasne.

van Gogha w Amsterdamie® oraz przez zespdt badawczy powotany w 2021 roku w ramach Laboratorium
Analiz i Nieniszczacych Badan Obiektéw Zabytkowych (LANBOZ) Muzeum Narodowego w Krakowie —
ustalono bardzo precyzyjnie date powstania tego obrazu na wrzesien 1883 roku. Louis van Tilborgh i Teio
Meedendorp wskazali réwniez najbardziej prawdopodobne miejsce, ktére mogto zainspirowac artyste
do powstania tego obrazu, czyli okolice wioski Loosduinen w poblizu Hagi. Niemniegj, charakter nie tylko
samego Loosduinen, ktére Vincent odwiedzat w lipcu i sierpniu oraz okoto 5 wrzesnia 1883 roku, lecz
takze regionu Drenthe, gdzie wyjechat zaledwie kilka dni pdzniej, to jest 11 wrzesnia, uwrazliwity go na
piekno lokalnego krajobrazu. Opisujac tak jedno, jak i drugie miejsce, zréznicowane pod wzgledem geo-
graficznym, przyrodniczym i ekonomicznym, Vincent wyrazat przede wszystkim wielka potrzebe kontaktu
z dziewicza przyroda i ludzmi, ktérych zycie trwa w elementarnym porzadku, niezmgaconym rozwojem
cywilizacji. Patrzyt tez na otaczajacg go tam nature oczami innych, dobrze sobie znanych malarzy, przede
wszystkim Jacoba van Ruisdaela i Charles’a-Francois Daubigny’ego oraz Jules’a Dupré, Camille’a Corota
i Jeana-Francois Milleta.

Loosduinen to dawna holenderska wioska potozona okoto 4 kilometréw od Hagi, w najbliz-
szym sasiedztwie linii brzegowej Morza Pétnocnego, zamieszkiwana gtdwnie przez rolnikéw i ogrod-
nikow. W 1923 roku zostata przytaczona do wspomnianego miasta i stata sie jedna z jego dzielnic. Od
1882 roku Loosduinen miato potaczenie tramwajowe z Haga, a trase obstugiwat tramwaj parowy, stuzacy
do przewozu zaréwno ludzi, jak i towaréw z dziatajacej we wsi gietdy rolniczej (korzystat z niego takze
Vincent). Miejsce to wyrdzniato sie pieknymi krajobrazami, ze swiattem moderowanym bliskoscig Morza
Pétnocnego. Sama nazwa osady Loosduinen pochodzi od okreslenia ,,puste wydmy” (nl. loze duinen),
gdyz pierwotnie wioska posadowiona byta na terenach wydm, ktére przesunety sie w gtab ladu na sku-
tek naturalnej erozji wybrzeza. W wyniku tych dziatann wydmy przestaty spetniac funkcje ochrony przed
morzem i staty sie ,puste”.

Okolice Loosduinen pojawiaja sie w listach Vincenta bardzo wczesnie, bo juz w 1877 roku,
w kontekscie odwiedzin przez Theo ,,domu na wydmach” (Kranenburg farm). Miat on by¢ wybudowany
jako pracownia plenerowa przez Antona Mauve’a (powinowatego Vincenta i jego przysztego nauczyciela
malarstwa), artyste przynaleznego do Szkoty Haskiej. ,Styszatem z domu, ze prawdopodobnie wkrétce
znowu pojedziesz zobaczy¢ Mauve’a w jego domu na wydmach” — Vincent pisze do Theo 15 lipca 1877
roku’. Wtasng obecnosc w Loosduinen widzi wéwczas jeszcze nie w charakterze malarza, ale kaznodziei:

6 Orzeczenie listowne z 29.10.2021r,, za: Julio M. del Hoyo-Meléndez, Badania techniki i technologii malarskiej obrazu
Wiejskie chaty posrod drzew” autorstwa Vincenta van Gogha, w: Van Gogh. Historie jednego obrazu [katalog wystawy],
oprac. Stefania Ambroziak, Muzeum Jana Pawta Il i Prymasa Wyszyriskiego, Warszawa 2024, s. 99.

7 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Amsterdam, Sunday, 15 July 1877, https://vangoghletters.org/vg/
letters/let122/letter.html (dostep: 1.04.2025).
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] moze nie pomyslales, co to
N d jest ojczyzna (...) — Ojczyzna
1 g Yto jest wszystko, co cie
otacza, co cie wychowalo i wykarmilo, wszystko, co
kochales, ta wies, ktéra widzisz, te domy, te drzewa, te
smiejace sie dziewczeta — oto ojczyzna! Prawa, ktdre cie
chronia, chleb, ktéry otrzymujesz za swa, prace, sfowa,
ktére wymieniasz, radosé czy smutek, ktdre otrzymujesz
od otaczajacych cie ludzi i rzeczy — oto ojczyzna! Pokoik,
w ktérym ongi widziales matke, wspomnienia, jakie ci
zostawila, ziemia, w ktdrej ona spoczywa — oto ojczyzna!

Widzisz ja, oddychasz nig wszedzie!

Cytat z Un philosophe sous les toits Emile’a Souvestre’a,
przytoczony przez Vincenta van Gogha w liscie z Cuesmes do brata
Theo pisanym miedzy 22 a 24 czerwca 1880 roku

b
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~Jest tam wiele mtyndw, tartakdw, domoéw robotniczych z matymi ogrodami, starych domdéw réwniez,
wszelkiego rodzaju i bardzo zaludnionych, a obszar ten jest poprzecinany wszelkiego rodzaju matymi
kanatami i drogami wodnymi petnymi barek i wszelkiego rodzaju malowniczymi mostami itd. Bycie mini-
strem [stuga Stowa Bozego — Z.W.] w takim okregu musi by¢ niewatpliwie wspaniatym doswiadczeniem™,

Potem jednak zmienia sie jego podejscie. W liscie do Theo pisanym 7 lub 8 wrzesnia 1883 roku
z Hagi, ktdra planowat opuscié, aby pojechac okoto 200 kilometréw dalej na pétnocny wschéd, w region
Drenthe, wspomina: ,Jesli to [mowa o srodkach finansowych — ZW.] za mato na Drenthe, to pojade do
Loosduinen na dzien lub dwa i tam poczekam. W Loosduinen znalaztem piekne rzeczy, stare gospodar-
stwa, a efekt jest tam niesamowity wieczorowg porg”®.

Woczesniej, 30 lipca 1883 roku, donosit bratu, ze zakupit sztaluge plenerowa i ptétna malarskie™.
Nastepnie w sierpniu namalowat niewielki obraz Domy wiejskie w Loosduinen niedaleko Hagi o swicie
(olej na ptdétnie zamontowanym na deske; 33 x 50 cm), znajdujacy sie obecnie w zbiorach Centraal Mu-
seum w Utrechcie. Obraz ten, mimo duzej bliskosci pod wzgledem technologicznym z obrazem Wiejskie
chaty posrod drzew, malowany jest w barwach zgaszonych poranng mgta lub oparem, jaki zwykt sie
unosic¢ nad ziemig po deszczu, a zatem kazdy efekt kolorystyczny zostat zredukowany do minimum. Po-
mimo wiekszych rozmiardw obraz ma charakter szkicowy, a smugi barw nie sa zréznicowane ani czytel-
nym rysunkiem bryt, ani gra, nawet najdelikatniejszych, refleksow swiatta. Na tym sierpniowym studium
pejzazu Loosduinen niebo jest catkowicie zastoniete, podczas gdy malowane we wrzesniu Chaty... beda
petne barw wydobytych przejrzystym btekitem. | chociaz na obrazie przewazajg brazy i zielenie, wchodza
one w relacje ze swiattem, ktdre na tym witasnie ptdtnie wydaje sie najsmielej rozegrane ze wszystkich
dotychczasowych prac malarskich poczatkujgcego artysty.

Na ustalenie miejsca powstania obrazu ma wptyw wiele czynnikdw, w tym relacje bezposred-
nie artysty zapisane w jego bezcennej korespondencji, ale tez rozpoznanie topograficzne i historyczna
identyfikacja typow zabudowy charakterystycznej dla regionu haskiego. Przyjawszy, ze ta kwestia zostata
ostatecznie rozwigzana przez ekspertéow z Muzeum van Gogha w Amsterdamie, warto jednak potaczyc
krajobraz okolic Hagi i regionu Drenthe, gdzie artysta malowat nieomal w tym samym czasie, w jedno
wspolne Zrodto artystycznej kontemplacji.

8  Tamze.

9 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, The Hague, Friday, 7 or Saturday, 8 September 1883, https://
vangoghletters.org/vg/letters/let383/letter.html (dostep: 1.04.2025).

10 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, The Hague, Sunday, 29 and Monday, 30 July 1883, https://
vangoghletters.org/vg/letters/let369/letter.html (dostep: 1.04.2025).

Drenthe to rolnicza prowincja w pdtnocno-wschodniej Holandii, cechujaca sie duzg iloscia la-
séw i bogactwem przyrody, wsréd ktdrej najbardziej malownicze sa rozlegte wrzosowiska. To tam, we
wrzesniu 1883 roku, van Gogh zamieszkat w miasteczku Hoogeveen, skad podejmowat liczne wyprawy
w poszukiwaniu malarskich motywodw.

Jeszcze podczas pobytu w Hadze Vincent pisze do brata: ,Mam przed sobg mape Drenthe.
Widze na niej duzy biaty obszar bez nazw wiosek. Przecina go szlak wodny Hoogeveen, ktéry nagle sie
konczy, i widze stowa »Torfowiska« napisane na mapie prosto przez pusty obszar. Wokét tego puste-
go obszaru jest kilka czarnych kropek z nazwami wiosek, czerwona kropka oznacza mate miasteczko
Hoogeveen™.

Z kolei zaraz po przyjezdzie do Hoogeveen w liscie do Theo artysta zdat taka relacje: ,,Zata-
czam szkic z mojego pierwszego namalowanego studium z tej czesci swiata, chata na wrzosowisku.
Chata zrobiona z niczego innego, jak tylko z darni, torfu i patykow. Widziatem tez wnetrze okoto 6 takich
chat, a wiecej studidéw bedzie pdZniej. (...) Nie potrafie doktadniej opisad, jak wyglada zewnetrzna czesc
o zmierzchu lub tuz po zachodzie storica, niz przypominajac ci konkretny obraz Jules’a Dupré (...), z dwie-
ma chatami, na ktérych omszate dachy wyrdzniaja sie zaskakujgco gtebokim odcieniem na tle mglistego,
zakurzonego wieczornego nieba™".

Przywotanie w tym liscie motywu dwdch chat z omszatymi dachami, znanego Vincentowi z ob-
razéw podziwianego przezenr Jules’a Dupré, mistrza Ecole de Barbizon, jawi sie jako potencjalne Zrédto
inspiracji. Inspiracji rowniez do $mielszych rozwigzan swietlno-kolorystycznych w partiach nieba, ktére od
niewinnego jeszcze rozjasnienia, z gra biatych obtokdw ptynacych ku gdrze od linii horyzontu (tak jak na
obrazie Chaty...), rozwing sie w wirujgce niebosktony malowane w potudniowej Francji.

Jules Dupré — artysta nazywany malarzem nieba, malarzem-poeta, o ktérego obrazach jeden
ze wspotczesnych mu krytykdw napisat: ,,Coz za dreczaca i potezna poezja w zachodach storica, na nie-
bie, w zakamarkach marzen odbijajgcych sie w wielkich chmurach!”®, Ktos inny z kolei: ,Dupré, malarz
fantazji i dramatu, zawsze pozostajacy blisko marzen, wykluczajacy przypadek na rzecz porzadku, upo-
rzadkuje marzenie™.

11 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, The Hague, Tuesday, 21 August 1883, https://vangoghletters.org/vg/
letters/let378/letter.html (dostep: 1.04.2025).

12 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Hoogeveen, on or about Friday, 14 September 1883, https://
vangoghletters.org/vg/letters/let386/letter.html (dostep: 1.04.2025).

13 Jules Claretie, Jules Dupré (Les Hommes du jour), Paris 1879, cyt. za: Jules Dupré [hasto], https://frwikipedia.org/wiki/
Jules_Dupr%C3%A9 (dostep: 1.04.2025).

14 Dictionnaire Bénézit, Griind 1999, vol. 4, s. 886—889, cyt. za: Jules Dupré [hasto], https://frwikipedia.org/wiki/Jules_
Dupr%C3%A9 (dostep: 1.04.2025).
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& 4 niedzieli z rana...
PO nabozenstwie

U b 1 e gi eJ zrobilem samotnie
piekng wycieczke po grobli, w strone wiatrakdéw. Niebo I$nilo
nad lakami i odbijalo sie w wodzie. (...) Pomyslalem, jaka ta
ziemia holenderska jest dobra, i poczulem, ze ,,moje serce
gotowe jest zjednoczy¢ sie z Bogiem moim”, gdyz wrdcily do
mnie wspomnienia przesziosci. Przypomnialem sobie, jak to
w konicu lutego chodzilem czesto z ojcem do Rijsbergen i do
innych okolicznych wsi (...), jak sluchalismy razem spiewu
skowronka nad czarnymi polami pokrytymi mlodym, zielonym

zbozem, w gdrze bylo blekitne niebo z bialymi chmurkami,

a przed nami droga wysadzana dwoma rzedami bukdw.

Vincent van Gogh,
List do Theo, sroda 7 i czwartek 8 lutego 1877
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Nie przypadkiem tego wtasnie artyste van Gogh wspomina wielokrotnie w okresie, ktory jest
przedmiotem naszej refleksji. W korespondencji do brata z okoto srody 5 wrzesnia 1883 roku pojawiaja
sie barbizonczycy, w tym Jules Dupré: ,Otrzymatem twdj list wtasnie teraz, kiedy wrdécitem do domu
z wydm za Loosduinen, przemoczony, poniewaz spedzitem 3 godziny na deszczu w miejscu, gdzie
wszystko byto: Ruisdael [Jacob van Ruisdael], Daubigny [Charles-Frangois Daubigny] lub Jules Dupré.
Wrdcitem ze studium krzywych, wietrznych drzew i drugim obrazem farmy po deszczu. Wszystko jest juz
brazowe, wszystko jest tym, co mozna zobaczy¢ w naturze tylko o tej porze roku, lub jesli stanie sie przed
jednym z tych obrazow jak Dupré, na przyktad, i tak piekne, ze wyobraZnia zawsze temu nie doréwnuje”®.

Poszukiwanie wtasciwego ,momentu i miejsca w naturze™® prowadzi Vincenta do konstatacji,
ze z punktu widzenia malarza najciekawszy spektakl natury odbywa sie w momentach skrajnych, a wiec
o sSwicie czy tez o zmierzchu. Zniecheceniem napawajg go petnia dnia i wysokie potudniowe storce,
kiedy cata natura jest jak gdyby odbarwiona Swiattem, a krétkie cienie nie maja tej samej poetyki co gte-
bokie, podbite fioletem pasma ktadace sie na gasngcym krajobrazie.

Ta obserwacja rowniez dzieli sie z bratem w kolejnym liscie pisanym z Hoogeveen: ,wrzoso-
wisko bywa dalekie od przyjemnych w potudniowym upale. Jest tak samo irytujgco nudne i meczace
jak pustynia, tak samo niegoscinne i jakby wrogie. Malowanie go w tym jaskrawym swietle i uchwycenie
ptaszczyzn znikajacych w nieskoriczonosci to cos, co przyprawia o zawrdt gtowy. (...) To samo irytujaco
nudne miejsce — wieczorem, (..) gdy ta ogromna, spalona storicem ziemia wyrdznia sie ciemna na tle
delikatnych liliowych odcieni wieczornego nieba, a ostatnia cienka ciemnoniebieska linia na horyzoncie
oddziela ziemie od nieba — moze byc tak wznioste, jak w [obrazach — ZW.] J. Dupré”".

| tamze, nieco dalej: ,Pracuje nad innym studium czerwonego storica miedzy matymi brzozami
stojacymi na bagiennej tace, z ktdrej unosi sie biata wieczorna mgta; nad tym widac tylko niebieskoszara
linie drzew i kilka dachéw na horyzoncie”.

15  Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, The Hague, on or about Wednesday, 5 September 1883, https://
vangoghletters.org/vg/letters/let381/letter.html (dostep: 1.04.2025).

16 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, The Hague, on or about Wednesday, 11 July 1883, https://
vangoghletters.org/vg/letters/let361/letter.html (dostep: 1.04.2025).

17  Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Hoogeveen, Sunday, 16 September 1883, https://vangoghletters.org/
vg/letters/let387/letter.html (dostep: 1.04.2025).

We wczesnym malarstwie van Gogha sumuja sie jego wieloletnie doswiadczenia zwigzane
z praca asystenta w duzym przedsiebiorstwie zajmujacym sie handlem sztuka, Goupil & Cie™, a takze
pobyty w kilku stolicach europejskich (Hadze, Londynie, Paryzu, Brukseli), kontakt ze sztukga dawna
w muzeach i sztukag aktualna w galeriach oraz ogromna erudycja wynikajaca z nieustannego poszuki-
wania wartosciowej literatury wsrdd najnowszych publikacji. Jego rozeznanie w malarstwie pejzazowym
— od angielskiego mistrza Johna Constable’a, przez Ecole de Barbizon z Camille’em Corotem i Jeanem-
-Francgois Milletem, az po wspdtczesng mu i najblizsza, bo ojczysta, Szkote Haska z podziwianym mi-
strzem Jozefem Israélsem — dato podstawy, by w stosunkowo jednak pdZnym wieku i bez przygotowania
akademickiego artysta przeszedt bardzo szybko od studidw, ktére moglibysmy okreslic¢ jako ,niesmiate”,
robionych w rodzimym pejzazu, do zachtannych w swym charakterze, rozkotysanych i zatopionych we
wszechogarniajgcym blasku storica pejzazy francuskich.

Delikatnos¢, swoista monotonia, ktéra mozna by przypisa¢ znamionom sztuki holenderskiej,
ograniczone mozliwosci chromatyczne, wszystko to miato dodatkowo podtoze praktyczne, wynikajace
ze skrajnego ubdstwa Vincenta. Naznaczony od mtodosci nieporadnoscig ekonomiczng, nie potrafit ni-
gdy (a nigdy to trwato do dramatycznego korica jego zycia) zapewnié sobie godziwych warunkéw do
pracy, sprzyjajacych rozwojowi artystycznemu. Byt w tym catkowicie zdany na swojego brata Theo, ktory
zawsze, przez dtugie lata, wspomagat Vincenta finansowo. Problemem dla artysty okazywato sie wszyst-
ko. Nieustannie poszukiwat pracowni: od komdrek i stryszkdw, przez nedzna wiejska chate, az po nie-
wielka przestrzen pralni przy domu rodzicow w Nuenen. Brakowato mu niezbednych narzedzi: podobrazi,
pedzli, farb. Pozyskiwanie kazdej z tych rzeczy wigzato sie z btagalnymi prosbami kierowanymi do Theo.

Z Hoogeveen pisze: ,Kiedy tu przyjechatem, miatem przy sobie kilka pét wykorzystanych tubek
farby i kilka nowych, wystarczajgco na okoto 6 studidw, ale na pewno nie wiecej. (...) Poza tym rysuje, ale
wiesz doskonale, ze malarstwo musi by¢ najwazniejsze, o ile to mozliwe™™.

Planujgc tamze studia plenerowe, po raz kolejny odczuwa skutki niedostatku. Peten rozzalenia
relacjonuje bratu: ,Dzis rano pogoda zndw byta lepsza i wyszedtem malowac, mimo wszystko. Tylko ze
to nie byto mozliwe, brakowato mi 4 lub 5 farb, wiec wrdcitem znowu bardzo nieszczesliwy. (...) Nie spra-
wia mi to przyjemnosci, nie widziatem w tym nic dobrego wtedy i jeszcze mniej widze teraz, w dotarciu

18  Vincent van Gogh (1820-1888), wuj malarza Vincenta van Gogha, rozpoznawalny w listach jako Wujek Cent, dotaczyt
do firmy w 1861 roku. Poniewaz nie miat dzieci, siostrzericy mieli péjs¢ w jego Slady w firmie: Vincent rozpoczat tam prace
w 1869 roku, a Theo w 1873.

19 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Hoogeveen, Sunday, 16 September 1883, https://vangoghletters.org/
vg/letters/let387/letter.html (dostep: 1.04.2025).
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do punktu nedzy, w ktérym cztowiek nie ma nawet dachu nad gtowa i musi stapac i stgpac jak wtdcze-
ga w nieskoriczonosé, nie znajdujac ani odpoczynku, ani jedzenia, ani schronienia nigdzie. (...) Prosze
0 2 partie starych farb, ktére miatyby tylko zewnetrzne uszkodzenia na tubkach, ale poza tym pedzle,
ptotno, akwarele i Whatman [angielska marka papieru dla artystéw — ZW.] rdwniez bytyby potrzebne”?°,

Brak podstawowego ekwipunku malarskiego powoduje, ze Vincent ,nie moze is¢ dalej”, czuje
bezradnosc i wynikajaca z tego bezproduktywnosé. Pisze: ,nie popadibym w taka melancholie (...), gdyby
maj marny sprzet nie wigzat mi za bardzo ragk™'.

Nedza i wynikajace z niej poczucie bezsilnosci ktada sie wiec ponurym cieniem na okre-
sie, w ktorym powstaty Wiejskie chaty posrod drzew. Wtedy tez Vincent juz z petnym przekonaniem
przedefiniowuje swoje zycie i wyraZnie odnajduje w twdrczosci artystycznej substytut dotychczasowego
powotania.

Kiedy w 1883 roku Vincent van Gogh maluje ten wtasnie obraz, jest juz w wieku, w ktérym inni
artysci sg rozpoznawani na rynku sztuki i czesto maja za sobg szczytowe osiggniecia. Droga Vincenta
byta inna — powotanie do gtoszenia Stowa Bozego, wykreowane w duzej mierze przez tradycje rodzi-
ny, przekuwat powoli w alternatywna forme postannictwa, jaka byta pochwata Stworzenia w twérczosci
malarskiej?2.

Autor Chat... urodzit sie 30 marca 1853 roku w miescie Zundert w Holandii, potozonym w nie-
dalekiej odlegtosci od Bredy oraz jednego z gtéwnych miast belgijskich — Antwerpii. Byt to teren otoczo-
ny polami uprawnymi oraz rozlegtymi i malowniczymi wrzosowiskami. Uroki krajobrazéw z lat dziecin-
stwa, ktdre Vincent chtonat w czasie spacerdw z rodzicami, wyostrzyty jego wrazliwosc¢ na piekno natury,
a wazna role w rozwoju tej cechy odegrata przede wszystkim Anna Cornelia, matka przysztego artysty.
Vincent wychowywat sie w domu, w ktérym gteboka wiara religijna rodzicéw ksztattowata serca szescior-
ga dzieci. Pozostat w bliskich relacjach jedynie z bratem Theo, urodzonym cztery lata pdzniej, w 1857
roku, oraz z siostra Willemina, urodzona w 1862 roku, a wiec o dziewiec lat mtodsza. Nie byt synem pier-
worodnym, gdyz jego przyjscie na swiat poprzedzit zgon nowo narodzonego pierwszego dziecka van
Goghdw, ktérego imie — Vincent — nadano potem przysztemu arty$cie. Swiadomos$¢, ze powotanie go

20 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Hoogeveen, Friday, 28 September 1883, https://vangoghletters.org/
vg/letters/let391/letter.html (dostep: 1.04.2025).

21 Tamze.

22 Por. Will Atkinson, The Sociogenesis of Vincent van Gogh’s Fundamental Artistic Disposition, ,,Cultural Sociology”
2020, vol. 14, issue 2.
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do zycia poprzedzone zostato Smiercig brata, ktadto sie rédwniez delikatnym cieniem na psychice mala-
rza. Jego ojciec, Theodorus van Gogh, petnit funkcje ministra Holenderskiego Kosciota Reformowanego,
czyli Kosciota kalwiniskiego?®. Z kolei dziadek artysty, réwniez noszacy imie Vincent, byt teologiem wy-
ksztatconym na Uniwersytecie w Lejdzie. Trzech z jego szesciu syndw zostato marszandami dziet sztuki,
co dato mtodemu Vincentowi mozliwos¢ podjecia u nich pracy, a dzieki temu rédwniez zdobycia szerokiej
wiedzy na temat sztuki zaréwno wspotczesnej, jak i dawne;.

Vincent, choc¢ korzystat z danych mu mozliwosci rozwoju i budowy podstaw ekonomicznych,
zaczat jednak dosc szybko podejmowacd gwattowne proby oderwania sie od tego Swiatowego entourage,
poszukiwat wtasnego powotania i wiasnej drogi duchowego rozwoju. Coraz bardziej zaczety go uwieraé
blichtr i pozornosc zycia wielkich metropolii, interesowaty go zas przejawy bardziej autentycznych form
ludzkiej egzystencji w matych skupiskach wiejskich lub robotniczych, gdzie elementarnosc potrzeb szta
w parze z nedza i ponizeniem. Byt przekonany, ze tam wiasnie znajdzie odblask obecnosci samego
Boga. Bedac pod silnym oddziatywaniem ojca, dorastajac w sSwietle Biblii i ewangelicznych przypowiesci,
Vincent czut, ze jego prawdziwym powotaniem jest gtoszenie wiary, a celem, do ktérego powinien dgzyc
— zostanie ministrem, czyli stuga Stowa Bozego?*. Idac za tym gtosem, obnizyt do minimum swdj status
spoteczny, petnit postuge wsrdod najbardziej pokrzywdzonych zyciowo i najbardziej potrzebujacych.

Prawdziwa szkota zycia stat sie dla niego dziesieciomiesieczny pobyt w belgijskim rejonie ko-
palni wegla, miejscu jak gdyby zapomnianym przez dobrego Boga, w Borinage (1897). Otoczyt tam swoja
mitoscia rodziny gérnikéw, wyzbywszy sie wszystkich débr doczesnych, az do ostatniej koszuli i ostatniej
kromki chleba. Stuzyt potrzebujacym, jak tylko mogt: odwiedzat chorych, sam schorowany, oddawat im
resztki swoich sit. Widziat w owym doswiadczeniu droge duchowego wzrastania, ktdre zblizato go w per-
spektywie wiary do samego Chrystusa. W tym duchowym uniesieniu, a réwnoczesnie fizycznej degrada-
cji, czujac wielki, rozpalony zar w sercu, marzyt, by by¢ dopuszczonym do gtoszenia Stowa Bozego. Kiedy
tylko dano mu mozliwos¢ wstepnego praktykowania, prébowat za sprawa swoich kazan wlewacé w dusze
tych nieszczesnych ludzi Swiatto i nadzieje. Jednak by zostaé kaznodziejg zaakceptowanym przez wtadze
koscielne, musiatby odbyc szescioletnie studia teologiczne. Temu wyzwaniu nie podotat, wewnetrznego
blasku i sity wiary, ktdre czut w sobie, nie potrafit podporzadkowad akademickim regutom. Jego catkowi-

23 Dawne, obecnie rzadziej uzywane, okreslenie duchownego Kosciota protestanckiego, zwtaszcza kalwiriskiego,
wywodzi sie z tacinskiego okreslenia Verbi Divini Minister (skrét V.D.M.), tzn. ,stuga Stowa Bozego”.

24 Por. Ann Murray, The Religious Background of Vincent van Gogh and its Relation to his Views on Nature and Art,
,Journal of the American Academy of Religion” 1978, vol. XLVI, issue 1 (March).

te oddanie sie potrzebujgcym ludziom, zréwnanie swojego poziomu zycia z ich poziomem, rédwniez nie
przypadto do gustu urzednikom koscielnym, ktérzy uznali Vincenta za niegodnego gtoszenia Ewangelii.

Wdwczas zrozumiat, ze jest osobg odrzuconag, i z wielkim trudem zaczat przenosi¢ swaoj pto-
mien wiary w sfere inng niz czytanie Ksigg oraz czerpanie stamtad natchnienia do realizacji kaznodziej-
skiego postannictwa. Ta sferg stata sie sztuka?®. W relacjach z rodzing wszedt w wielomiesieczny okres
milczenia, a sam zaczat sie mierzy¢ z niezwykle mocnym kryzysem tozsamosci.

Pierwszy list do brata Theo, napisany po dtugim okresie roztaki w czerwcu 1880 roku z wioski
gorniczej Cuesmes w regionie Borinage, rozpoczat niezbyt przyjaznymi stowami: ,Pisze do ciebie z pew-
nag niechecia, nie robitem tego od tak dawna, i to z wielu powoddw. Do pewnego stopnia states sie dla
mnie obcy, a ja rowniez jestem dla ciebie obcy, by¢ moze bardziej, niz myslisz. (...) [S]tatem sie mniej lub
bardziej niemozliwa i podejrzang postacig w rodzinie, w kazdym razie kims, komu nie ufa sie, wiec jak
maogtbym byc w jakikolwiek sposdb przydatny komukolwiek?”26, Ten okres przejsciowy autor przyréwnu-
je w liscie do okresu ,pierzenia sie u ptakdw”, co byto zwigzane z odsunieciem sie od ludzi i pozostaniem
W odpowiedniej odlegtosci, jakbym nie istniat"?’.

Wielu badaczy korzysta z obszernej zawartosci tego czerwcowego listu, by odnaleZz¢ moment,
ktdry bytby najbardziej oczywistym Swiadectwem przechodzenia Vincenta z drogi gtosiciela wiary na dro-
ge artysty. Ta druga droga bedzie jednak, jak sie okaze, z tg pierwszg immanentnie zwigzana na zawsze?,

Vincent w miare swoich mozliwosci i sit oddaje sie pracy artystycznej, ktdra staje sie nowym
drogowskazem w jego zyciu. Czuje w sobie wielki zar, do ktérego jednak nikt nie chce przylgnad, ,nikt
nigdy nie przychodzi sie przy nim ogrzac”. Pyta wiec: ,,co teraz mamy zrobic¢, podtrzymywac ten ogien
w srodku, (...) czekac cierpliwie (...)? Niech kazdy, kto wierzy w Boga, czeka na godzine, ktdra predzej czy
poZniej nadejdzie”?.

25 Por. Emma Krall, Van Gogh, Nature, and Spirituality, Honors in the Major Theses, Art and Art History 2. Rollins College
2021.

26 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Cuesmes (Borinage), between about Tuesday, 22 and Thursday, 24

June 1880, https://vangoghletters.org/vg/letters/let155/letter.html (dostep: 1.04.2025).

27 Tamze.

28 Tsukasa Kodera, Christianity Versus Nature: A Study of the Thematics in Vincent van Gogh’s Oeuvre, Self-Published,

1t ed. (January 1988).

29 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Cuesmes (Borinage), between about Tuesday, 22 and Thursday, 24

June 1880, https://vangoghletters.org/vg/letters/let155/letter.html (dostep: 1.04.2025).
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~Sprobuj zrozumiec — pisze dalej do brata — ostatnie stowo z tego, co wielcy artysci, powazni
mistrzowie méwig w swoich arcydzietach; bedzie w tym Bdg. Ktos napisat lub powiedziat to w ksigzce,
ktos w obrazie. (...) Teraz podobnie, wszystko w ludziach i ich dzietach, co jest naprawde dobre i piekne,
z wewnetrznym, moralnym, duchowym i wzniostym pieknem, mysle, ze pochodzi od Boga, a wszystko,
co jest zte i niegodziwe w dzietach ludzi i w ludziach, nie pochodzi od Boga, a Bég réwniez nie uwaza
tego za dobre™°,

Proces poszukiwania swojej drogi duchowej poréwnuje do pracy artysty: ,jaki jest twdj osta-
teczny cel, powiesz. Ten cel stanie sie jasniejszy, bedzie nabierat ksztattu powoli i pewnie, gdy zarys
stanie sie szkicem, a szkic obrazem, gdy zaczniesz pracowac powazniej, gdy zagtebisz sie w pierwotnie

niejasna idee, pierwsza ulotna, przelotng mysl, chyba ze stanie sie ona stanowcza™'.

Do Hagi dociera w grudniu 1881 roku. Tam na okres zaledwie kilku tygodni podejmuje nauke
u Antona Mauve’a, meza swojej kuzynki, jednego z wiodacych artystow Szkoty Haskiej. U niego uczy
sie podstaw malarstwa olejnego, rozwija sie w akwareli, ma rédwniez szanse otrzymac podstawy finan-
sowe, ktdre pozwolityby mu urzadzic wtasna pracownie. W styczniu 1882 roku ta zazytosc legnie jednak
w gruzach. Vincent znowu staje sie samotny, jego rézne kontakty miedzyludzkie naznaczone sa i beda
ciggtymi niepowodzeniami. Nie ma wokot siebie nikogo i, skazany na taske brata, walczy o mozliwosc
rozwoju jako artysta. Marzenia o byciu kaznodzieja znikaja z jego listéw, cho¢ w ich tresci nadal widac
petne zawierzenie Bogu.

Na osi czasu zycia Vincenta zbliza sie moment, kiedy artysta namaluje niewielki obraz przedsta-
wiajacy wiejskie domostwa zatopione w krajobrazie, czyli dzieto, wokdt ktérego krazy nasza mys| — jedy-
ny van Gogh w zbiorach polskich, Wiejskie chaty posrod drzew. Juz wéwczas Vincent dZwiga ogromny
ciezar ciggtych zyciowych porazek: niespetnione nadzieje ojca na droge syna jako ministra Kosciota pro-
testanckiego, niezdane egzaminy na studia teologiczne, odrzucenie przez komisje koscielng, zerwanie
podjetej nauki malarstwa w Hadze, catkowita degradacja ekonomiczna. Cztowiek o tak ogromnym sercu,
gotowy do najwiekszych wyrzeczen w imie dobra, a rownoczesnie erudyta, ktdérego korespondencja
mieni sie odniesieniami do catego bogactwa tradycji europejskiej, coraz bardziej jest postrzegany jako
zyciowy nieudacznik, wykazujgcy powazne znamiona szalerfistwa. Mozna by powiedzied, ze zbyt mocno
kochat, a co za tym idzie — zbyt mocno identyfikowat sie z losem innych ludzi. Ale tez nie bez znaczenia
dla jego nadwrazliwosci byty wtasne uniesienia w obliczu natury, ktdrej wszechpotezna moc obezwtad-
niata go swoim pieknem i majestatem.

30 Tamze.
31 Tamze.
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Swiadomy swojego stanu zaréwno ducha, jak i ciata, nienormatywnego wobec przyjetych kon-

wencji spotecznych, pisze: ,Ja, na przyktad, jestem cztowiekiem namietnosci (...). Skoro tak, co nalezy
zrobié, czy trzeba uwazac sie za niebezpiecznego cztowieka, niezdolnego do czegokolwiek? Nie sadze.
Ale chodzi o to, zeby sprébowac wszelkimi sposobami wykorzystaé nawet te namietnosci na dobre”?2,

W jego malarskich studiach, ktérym towarzyszy ciggle werbalizowana autorefleksja, widac, iz
podejmowany przez artyste dialog z naturg zakorzeniony jest w samej istocie podmiotowego doswiad-
czenia religijnego. Mozna takze powiedzied, ze jest to kontynuacja rozwazan prowadzonych kilka lat
wczesniej w kosciele metodystéw w Richmond: ,,Nie masz rzeczy pieknych poza Jezusem Chrystusem,
a w nim wszystko jest piekne”3,

Vincent nie potrzebowat malowac tematdw religijnych, by wyrazac swoja wiare — zwracat sie ku
naturze, odnajdywat w niej najpetniejsze zZrédto duchowego spetnienia. Malujac juz na potudniu Francji
stawne usiane gwiazdami nieba, pisze z Arles w 1888 roku, rowniez z zarliwoscia: ,Nie powstrzymuje
mnie to od odczuwania ogromnej potrzeby, jesli tak moge powiedziec¢ — religii — wiec wychodze noca,
zeby malowacd gwiazdy”*.

Malarstwo jest wiec dla niego dalsza droga rozwoju duchowego i tak bedzie do konca, do
momentu, kiedy czarne kruki pofrung po raz ostatni nad rozpalonymi storicem polami w Auvers-sur-
Oise®s. Umiera tam w wyniku samobdjczego strzatu 29 lipca 1890 roku. W ostatnim liscie, pisanym pare
dni wczesniej, zawrze petne goryczy stowa: ,Za moje malarstwo ptace ryzykiem zycia, ono zabrato mi
potowe rozumu”3e,

Obraz Wiejskie chaty posrod drzew jest waznym elementem na drodze ksztattowania sie stylu
van Gogha, jednego z najwybitniejszych malarzy wszech czasdw, jednego z filardw postimpresjonizmu
oraz zwiastuna ekspresjonizmu i sztuki nowej. Chaty... w swojej istocie przynaleza jednak do sztuki rodzi-
mej i malarstwa holenderskiego, wraz z jego aktualng w czasach artysty odstona, czyli Szkotg Haska. Jest
w tym dziele zapisane cos, co moglibysSmy nazwac zobrazowaniem ojczyzny, ojczystej ziemi, lokalnego

32 Tamze.

33 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Islevorth, Tuesday, 3 October 1876, https://vangoghletters.org/vg/
letters/let092/letter.html (dostep: 1.04.2025). Tam tez znajduje sie informacja, ze stowa te nawigzujg do ewangelickiego
Hymnu 62,2.

34 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Arles, on or about Saturday, 29 September 1888, https://
vangoghletters.org/vg/letters/let691/letter.html (dostep: 1.04.2025).

35 Por. Debora Silverman, Van Gogh and Gauguin: The Search for Sacred Art, Farrar, Straus and Giroux, New York 2004.
36 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Auvers-sur-Oise, Wednesday, 23 July 1890, https://vangoghletters.
org/vg/letters/let902/letter.html (dostep: 1.04.2025).
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- masz rzeczy pieknych
N 1 e poza Jezusem Chrystusem,
a w nim wszystko jest piekne.

Vincent van Gogh,
List do Theo, 3 pazdziernika 1876 roku



niskiego Swiatta i kolorytu, ktéry w brazach, zieleniach i fioletach oddaje rzeczywistg aure tamtejszego
pejzazu. Vincent bardzo gteboko identyfikowat sie z przestrzenig kulturowo-krajobrazows, z ktérej sie
wywodzit¥. Wspomnienia wtasnych wedrowek naktadaty sie w jego pamieci na obraz wspdlnych space-

row z ojcem:

LUbiegtej niedzieli z rana... po nabozenstwie zrobitem samotnie piekng wycieczke po grobili,
w strone wiatrakdow. Niebo ISnito nad tgkami i odbijato sie w wodzie. (...) [Plomyslatem, jaka ta ziemia
holenderska jest dobra, i poczutem, ze »moje serce gotowe jest zjednoczyc sie z Bogiem moimg, gdyz
wrdcity do mnie wspomnienia przesztosci. Przypomniatem sobie, jak to w koricu lutego chodzitem cze-
sto z ojcem do Rijsbergen i do innych okolicznych wsi (...), jak stuchali$my razem spiewu skowronka nad
czarnymi polami pokrytymi mtodym, zielonym zbozem, w gdrze byto btekitne niebo z biatymi chmurkami,
a przed nami droga wysadzana dwoma rzedami bukow”38,

Na dwa lata przed namalowaniem Chat... Vincent pisat 15 paZdziernika 1881 roku do swojego
przyjaciela, holenderskiego artysty Anthona van Rapparda®, ktérego poznat w Brukseli: ,mdéwiac tylko
z artystycznego punktu widzenia, powiem ci, ze moim zdaniem ty jako Holender bedziesz czut sie naj-
bardziej jak w domu w holenderskim klimacie intelektualnym (...) i bedziesz czerpat wieksza satysfakcje
z pracy nad charakterem tego kraju, niz ze specjalizowania sie w nagosci. (...) Im wiecej wiemy o tym, co
dzieje sie za granica, tym lepiej, ale nigdy nie mozemy zapominac, ze nasze korzenie tkwig w holender-
skiej ziemi”°,

Swdj swiat Vincent uktadat wokat relacji z Bogiem i w tej wtasnie perspektywie widziat réwniez
swoja relacje z ojczyzna, ktéra nalezy do najcenniejszych daréw Bozych. Na ojczyzne sktadaja sie trzy
fundamentalne czynniki: ziemia rodzinna, rodzina i struktura duchowa, w ktérej dojrzewamy do naszego
cztowieczenstwa. Wokadt tych wszystkich tematdw krazyta mys| artysty.

37 Por. Griselda Pollock, Van Gogh and Holland: Nationalism and Modernism, Dutch Crossing, ,Journal of Low Countries
Studies” 1991, vol. 15, issue 44.

38 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Dordrecht, Wednesday, 7 and Thursday, 8 February 1877, https:/
vangoghletters.org/vg/letters/let102/letter.html (dostep: 1.04.2025).

39 Anthon van Rappard (1858-1892) — holenderski malarz, przez okres okoto czterech lat przyjaznit sie z Vincentem van
Goghiem. Do ich spotkania doszto w listopadzie 1880 roku, potgczyty ich pasja malowania oraz dyskusje o sztuce. Van
Rappard wywart wptyw na van Gogha we wczesnym okresie jego twérczosci, uczyt go zasad perspektywy i pozyczat mu
tablice anatomiczne.

40 Letter from Vincent van Gogh to Anton van Rappard, Etten, Saturday, 15 October 1881, https://vangoghletters.org/vg/
letters/let176/letter.html (dostep: 1.04.2025).
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Niech zatem dane mi bedzie zakonczyc ten tekst o malerikim obrazie wielkiego malarza, beda-
cym w tej chwili wiasnoscia polskiego narodu — narodu, dla ktérego stowo ,,0jczyzna” miato przez stule-
cia wartosc zyciodajnag — ostatnim juz cytatem z listu artysty, chociaz tym razem, jako szczegdlnie wazny,
przepisanym przez niego z powiesci Emile’a Souvestre’a:

»Nigdy moze nie pomyslates, co to jest ojczyzna (...) — ojczyzna to jest wszystko, co cie otacza,
co cie wychowato i wykarmito, wszystko, co kochates, ta wies, ktéra widzisz, te domy, te drzewa, te
Smiejgce sie dziewczeta — oto ojczyzna! Prawa, ktére cie chronig, chleb, ktdry otrzymujesz za swa prace,
stowa, ktdére wymieniasz, rados¢ czy smutek, ktére otrzymujesz od otaczajacych cie ludzi i rzeczy — oto
ojczyzna! Pokoik, w ktérym ongi widziates matke, wspomnienia, jakie ci zostawita, ziemia, w ktérej ona
spoczywa — oto ojczyzna! Widzisz jg, oddychasz nig wszedzie!”.

41  Cytat z Un philosophe sous les toits Emile’a Souvestre’a, przytoczony przez Vincenta van Gogha w liscie z Cuesmes do
brata Theo pisanym miedzy 22 a 24 czerwca 1880 roku, cyt. za: Vincent van Gogh, Listy do brata, ttum. Joanna Guze, Maciej
Chetkowski, oprac. Jean de Beucken, Czytelnik, Warszawa 1964.




ZOFIA WEISS

Silence and adoration.
Reflections on Vincent van Gogh’s
early painting

“Farmhouses Among Trees”




The blue sky and the white clouds billowing in it constitute a background for the slender silhou-
ettes of trees, whose leaves have been painted with streaks of green. Thanks to this, the trees obscure
the landscape behind them like a screen, creating a backdrop for the scene of farm buildings that over-
look the bend of a water canal typical of this area. The ochre and green-coloured soil in the foreground
receives a golden-yellow streak of pure colour at the border of the buildings, which is possibly a reflec-
tion of the light penetrating the clouds. Two huts in the foreground and background, in red and yellow
ochre and brown umber, are the centre of this small landscape composition. The heavy, spreading roofs
are covered with straw, and the walls have probably been filled with clay. In this portion of the rural land-
scape, there is complete silence, undisturbed by the presence of man, a gust of wind, or the powerful
spectacle of clouds in the sky. The soil and water, the huts and trees, and above them the white and blue
dome have the majesty of eternal duration, a solemn celebration of life in harmony with the times of day
and the cycles of nature. The water reflects the luminous sky, the light shimmers on its surface and scat-
ters its reflections on the heavy muddy soil and on the roofs of the houses crouched in the landscape.

Vincent enters this landscape with delight. He celebrates the moist warmth of the soil, the quiet
murmuring of water, the silhouettes of houses as a substitute for family, home, a source of peace and care.
He breathes the air in which the sound of withering leaves vibrates, and white clouds lazily change their
configuration in the blue sky. Painting, he talks to God, approaches the absolute, longs for transcendence.
On 30 April 1874 he writes to his brother Theo: “If one truly loves nature, one finds beauty everywhere”*2.

The painting “Farmhouses Among Trees” (oil on canvas mounted on panel; 28.5 x 39.5 cm) be-
longs to the earliest period of Vincent van Gogh'’s artistic work. It was then that he began his experiments
with oil painting, preceded by a several-year-long period of drawings and watercolours combined with
pen, pencil and charcoal. And although the artist’s first preserved drawings date from the early 1870s,
those in which a creative intention is already visible did not begin to appear until the early 1880s. The ex-
pansion of Vincent’s creative possibilities with oil paints was primarily the result of a short period of study
in Anton Mauve’s studio in The Hague in late 1881 and early 1882.

As a result of a series of analyses, both formal and technological, undertaken by a group of out-
standing van Gogh specialists — including Louis van Tilborgh and Teio Meedendorp from the van Gogh
Museum in Amsterdam? and a research team established in 2021 as part of the Laboratory for Analysis

42 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, London, Thursday, 30 April 1874, https://vangoghletters.org/vg/letters/
let022/letter.html (accessed 1 April 2025).

43 Verdict in a letter of 29 October 2021; cf. Julio M. del Hoyo-Meléndez, “Badania techniki i technologii malarskiej obrazu
+Wiejskie chaty posrod drzew” autorstwa Vincenta van Gogha,” Van Gogh. Historie jednego obrazu [exhibition catalogue],
2nd ed., Muzeum Jana Pawita Il i Prymasa Wyszyniskiego, 2024, p. 99.

and Non-Destructive Testing of Historic Objects (LANBOZ) of the National Museum in Krakéw — the paint-
ing was dated precisely to September 1883. Louis van Tilborgh and Teio Meedendorp also indicated the
most likely place that could have inspired the artist to create the painting, which was the area around the
village of Loosduinen near The Hague. Nevertheless, the scenery not only of Loosduinen itself, which
Vincent visited in July and August and around 5 September 1883, but also of the Drenthe region, for
which he set off just a few days later, on September 11, sensitized him to the beauty of the local landscape.
Describing both places, different in terms of geography, nature and economy, Vincent expressed above
all a great need for contact with untouched nature and people whose lives continue in elementary order,
undisturbed by the development of civilization. He also looked at the scenery surrounding him there
through the eyes of other painters well known to him, primarily Jacob van Ruisdael and Charles-Frangois
Daubigny, as well as Jules Dupré, Camille Corot and Jean-Francois Millet.

Loosduinen is a former village located about four kilometres from The Hague, in the immediate
vicinity of the North Sea coastline, inhabited mainly by farmers and gardeners. In 1923, it was incorporat-
ed into The Hague and became one of its districts. Since 1882, Loosduinen has had a tram connection to
The Hague, and the route was serviced by a steam tram, used to transport both people and goods from
the farmer market in the village (it was also used by Vincent). The place was distinguished by beautiful
landscapes, with light moderated by the proximity of the North Sea. The very name of the settlement,
Loosduinen, is derived from the expression “empty dunes” (NI. loze duinen), because originally the village
was located in dune areas that moved inland due to natural coastal erosion. As a result of this process,
the dunes no longer served as protection against the sea and became “empty.”

The area around Loosduinen appears in Vincent’s letters very early, in 1877, in the context of
Theo’s visit to the “house in the dunes” (Kranenburg farm). It had apparently been built as an open-air
studio by Anton Mauve (Vincent’s relative and future painting teacher), an artist belonging to the Hague
School. “Heard from home that you’ll probably go to see Mauve again soon in his house in the dunes...,”
Vincent wrote to Theo on 15 July 1877.* At that time he envisioned his own presence in Loosduinen not
as a painter, but as a preacher: “There are a great many mills, saw-mills, workers’ houses with little gar-
dens, old houses too, of all kinds, and very populous, and the area is criss-crossed by all kinds of small
canals and waterways full of barges, and all kinds of picturesque bridges and so on. It must certainly be
a wonderful thing to be a minister in such a district.”*

44  Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Amsterdam, Sunday, 15 July 1877, https://vangoghletters.org/vg/
letters/let122/letter.html (accessed 1 April 2025).
45  Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Amsterdam, Sunday, 15 July 1877, https://vangoghletters.org/vg/
letters/let122/letter.html, accessed 1 April 2025).
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you have never thought
P h about what your
e P ap S mother country is, (...)
it’s everything that surrounds you, everything that raised and
nourished you, everything you have loved. This countryside that
you see, these houses, these trees, these young girls, laughing as
they pass by over there, that’s your mother country! The laws that
protect you, the bread that is the reward of your labour, the words
that you exchange, the joy and sadness that come to you from

the men and the things among which you live, that’s your mother

country! The little room where you once used to see your mother,

the memories she left you, the earth in which she rests, that’s your

mother country! You see it, you breathe it everywhere! =

L .
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=
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Quotation from “Un philosophe sous les toits” by Emile Souvestre, me A :L' L
cited by Vincent van Gogh in a letter to his brother Theo
from Cuesmes written between 22 and 24 June 1880
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But then his approach changed. In a letter to Theo written on 7 or 8 September 1883 from The
Hague, which he was planning to leave to travel about 200 kilometres further north-east to the Drenthe
region, he recalls: “If it’s too little [he refers to his financial resources — ZW] for Drenthe I'll go to Loos-
duinen for a day or so and wait there. I've found splendid things in Loosduinen, old farmhouses, and the
effects in the evening are superb there.”®

Earlier, on July 30, 1883, he informed his brother that he had purchased an easel for outdoor
painting and canvases.”” Then, in August, he painted a small landscape, “Farmhouses in Loosduinen
near The Hague at Twilight” (oil on canvas mounted on panel; 33 x 50 cm), currently in the collection of
the Centraal Museum in Utrecht. The painting, despite its great technological closeness to “Farmhous-
es Among Trees,” is painted in colours muted by the morning mist or the steam that usually hangs over
the ground after the rain, and therefore any colour effects have been reduced to a minimum. Despite
its larger size, the painting is sketchy in nature, and the streaks of colour are not differentiated by clear
outlines nor by the play of even the most delicate light reflections. In this August study of the Loosduinen
landscape, the sky is completely covered, while “Farmhouses Among Trees,” painted in September, are
full of colours brought out by the clear blue of the sky. And although browns and greens predominate in
the painting, they enter into a relationship with light, which on this canvas seems to be the most boldly
played out of all the paintings of the novice artist to date.

Determining the place where the painting was created is influenced by many factors, including
direct accounts of the artist recorded in his invaluable correspondence, but also topographical reconnais-
sance and historical identification of the types of buildings characteristic of The Hague region. Assuming
that this issue has been finally resolved by experts from the Van Gogh Museum in Amsterdam, it is still
worth combining the landscape of The Hague area and the Drenthe region, where the artist painted at
almost the same time, into one common source of artistic contemplation.

Drenthe is an agricultural province in the north-east of the Netherlands, characterized by a large
number of forests and a wealth of nature, the most picturesque of which are vast heathlands. It was there,
in September 1883, that van Gogh settled in the town of Hoogeveen, from where he undertook numerous
expeditions in search of painting motifs.

46 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, The Hague, Friday, 7 or Saturday, 8 September 1883, https:/
vangoghletters.org/vg/letters/let383/letter.html (accessed 1 April 2025).

47  Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, The Hague, Sunday, 29 and Monday, 30 July 1883, https://
vangoghletters.org/vg/letters/let369/letter.html (accessed 1 April 2025).

Still during his stay in The Hague, Vincent writes to his brother: “I have a map of Drenthe in front
of me. On it | see a large white area with no names of villages. It's crossed by the Hoogeveen waterway,
which ends suddenly, and | see the words Peat moors written on the map straight across the blank area.
Around that blank area a number of black dots with the names of villages, a red dot for the small town of
Hoogeveen.”®

Then, immediately after arriving in Hoogeveen, the artist gave the following account in a letter
to Theo: “l enclose a scratch after my first painted study from this part of the world, a hut on the heath.
A hut made of nothing but sods of turf and sticks. I've also seen inside about 6 of this type, and more
studies of them will follow. | can’t more accurately describe the way the exterior looks in the twilight or
just after sunset than by reminding you of a particular painting by Jules Dupré which | think belongs to
Mesdag, with two huts in it on which the mossy roofs stand out surprisingly deep in tone against a hazy,
dusty evening sky.”*®

The reference in this letter to the motif of two huts with mossy roofs, known to Vincent from the
paintings of Jules Dupré, a master of the Ecole de Barbizon whom he admired, appears as a potential
source of inspiration — also for bolder light and colour solutions in the sky sections; those will develop
from an innocent lightening, with white clouds playfully floating upwards from the horizon line (as in
“Farmhouses Among Trees”), into swirling skies painted later in southern France.

Jules Dupré was an artist called the painter of the sky, a painter-poet, about whose paintings
one of his contemporary critics wrote: “Quelle poésie tourmentée et puissante dans les couchers de
soleil, dans ses ciels, ses coins de réverie que refletent les grands nuages!”*® [What tormented and pow-
erful poetry in the sunsets, in his skies, his dreamy corners reflected in the great clouds!]. Somebody else
commented: “Dupré, peintre du fantastique et du drame, demeurant toujours tres prés du réve, excluant
le hasard en faveur de I'ordre, va ordonner le réve.” [Dupré, the painter of fantasy and drama, always
remaining very close to dreams, excluding chance in favour of order, will put a dream into order.]

48 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, The Hague, Tuesday, 21 August 1883, https://vangoghletters.org/vg/
letters/let378/letter.html (accessed 1 April 2025).

49 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Hoogeveen, on or about Friday, 14 September 1883, https://
vangoghletters.org/vg/letters/let386/letter.html (accessed 1 April 2025).

50 Jules Claretie, Jules Dupré (Les Hommes du jour), Paris, 1879, quoted after: Jules Dupré [entry], https://frwikipedia.org/
wiki/Jules_Dupr%C3%A9 (accessed 1 April 2025).

51 Dictionnaire Bénézit, vol. 4, Griind 1999, pp. 886—889, quoted after: Jules Dupré [entry], https://frwikipedia.org/wiki/
Jules_Dupr%C3%A9 (accessed 1 April 2025).

U1

\‘I



b b

Sunday morning (...) [ took a lovely

L t walk alone on a dyke running past the

aS mills, there was a brilliant sky above the
meadows that was reflected in the ditches. (...) I thought how
good that Dutch soil was, and I felt something akin to ‘today it
is in mine heart to make a covenant with my God’ — because
memories of times past came back to me, including how often
we walked with Pa [father] to Rijsbergen and so on (...) and
heard the lark above the black fields with young green wheat,

the shimmering blue sky with white clouds above

—and then the paved road with the beech trees.

Vincent van Gogh,
Letter to Theo van Gogh, 7 and 8 February 1877
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It is no coincidence that van Gogh mentions this artist many times in the period that is the sub-
ject of our reflection here. In a letter to his brother from around September 5, 1883, he refers to Barbizo-
nians, including Jules Dupré: “I received your letter just now when | came home from the dunes behind
Loosduinen, soaking wet because | had spent 3 hours in the rain at a spot where everything was [Jacob
van] Ruisdael, [Charles-Frangois] Daubigny or Jules Dupré. | came back with a study of crooked, wind-
swept trees, and a second of a farm after the rain. Everything is already bronze, everything is what one
can see in nature only at this time of year, or if one stands before one of those paintings like a Dupré, for
instance, and so beautiful that one’s imagination always falls short of it.”5?

The search for “that moment and that place in nature”® leads Vincent to the conclusion that,
from the painter’s point of view, the most interesting spectacle of nature takes place at extreme mo-
ments, i.e. at dawn or dusk. He is discouraged by the fullness of day and the high southern sun, when
all of nature is as if discoloured by light, and short shadows do not have the same poetics as the deep,
purple-tinged streaks that lie on the fading landscape. He also shares this observation with his brother in
the next letter written from Hoogeveen:

“.. the heath is sometimes far from pleasant in the heat of midday. It’s as irritatingly tedious
and fatiguing as the desert, just as inhospitable, and as it were hostile. Painting it in that blazing light and
capturing the planes vanishing into infinity is something that makes one dizzy. (...) That same irritatingly
tedious spot — in the evening (...) — when that vast, sun-scorched earth stands out dark against the deli-
cate lilac tints of the evening sky, and the very last fine dark blue line on the horizon separates earth from
sky — can be as sublime as in a J. Dupré.”®*

And in the same letter, further on: “I'm working on another study of a red sun between little
birches standing in a marshy meadow from which the white evening mist rises; above this one can just
see a blue-grey line of trees and a few roofs on the horizon.”

52 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, The Hague, on or about Wednesday, 5 September 1883, https://
vangoghletters.org/vg/letters/let381/letter.html (accessed 1 April 2025).

53 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, The Hague, on or about Wednesday, 11 July 1883, https://
vangoghletters.org/vg/letters/let361/letter.html (accessed 1 April 2025).

54 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Hoogeveen, Sunday, 16 September 1883, https://vangoghletters.org/
vg/letters/let387/letter.html (accessed 1 April 2025).

Van Gogh'’s early paintings are the result of his many years of experience working as an assis-
tant for a large art dealer, Goupil & Cie,>® as well as his stays in several European capitals (The Hague,
London, Paris, Brussels), his contact with old art in museums and contemporary art in galleries, and his
enormous erudition that resulted from his constant search for valuable critical literature among the latest
publications. His knowledge of landscape painting — from the English master John Constable, through the
Ecole de Barbizon with Camille Corot and Jean-Francois Millet, to the contemporary Hague School with
the admired master Jozef Israéls, the closest to him because it came from home — provided the basis for
the artist to move forward very quickly, at a relatively late age and without academic preparation, from
studies that we could describe as “timid,” made in his native landscape, to the French landscapes, expan-
sive in their character, rolling and immersed in the all-encompassing glow of the sun.

Subtlety, a special kind of monotony that could be attributed to Dutch art, limited chromatic
possibilities, which had an additional practical cause, that of Vincent’s extreme poverty. Marked from his
youth by helplessness regarding finances, he was never able (and this “never” lasted until the dramatic
end of his life) to secure decent working conditions for himself that would be conducive to artistic devel-
opment. In this, he was completely dependent on his brother Theo, who always, for many years, support-
ed Vincent financially. The artist was surrounded by problems. He was constantly looking for a studio:
from sheds and attics to a miserable village cottage to a small laundry space at his parents’ house in Nue-
nen. He lacked the necessary tools: canvases, brushes, paints. Acquiring each of these things involved
pleading with Theo.

He writes from Hoogeveen: “When | came here | had a number of half-used tubes of paint with
me and a few new ones, enough for 6 studies or so, but certainly no more. (...) Otherwise I'm drawing, but
you know very well that painting must be the main thing as far as possible.”*®

Planning his outdoor studies there, he once again feels the effects of deprivation. Full of re-
sentment, he reports to his brother: “This morning the weather was better again and | went out to paint,
regardless. Only it wasn’t possible, | was missing 4 or 5 colours, and so | came back again very wretched...
| take no pleasure in it, | saw no good in it then and see even less now in reaching a point of destitution
such that one doesn’t even have a roof over one’s head and must tramp on and tramp on like a vagabond

55 Vincent van Gogh (1820-1888), the painter Vincent van Gogh’s uncle, known in letters as Uncle Cent, joined the
company in 1861. Since he had no children, his nephews were to follow in his footsteps in the company: Vincent started
working there in 1869, and Theo in 1873.

56 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Hoogeveen, Sunday, 16 September 1883, https://vangoghletters.org/
vg/letters/let387/letter.html (accessed 1 April 2025).
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into infinity without finding either rest or food or shelter anywhere. ... 'm bargaining for 2 lots of old paint,
which only has some outward damage to the tubes, but, over and above this, brushes, canvas, watercol-
ours and Whatman [paper — ZW] would also be needed.”®’

The lack of basic painting equipment means that Vincent “can’t go on either” and feels helpless
and unproductive. He writes: “And | wouldn’t have become so melancholy even now if my poor equip-
ment hadn’t tied my hands too much.”5®

Poverty and the resulting sense of helplessness cast a grim shadow over the period in which
“Farmhouses Among Trees” was painted. It was then that Vincent redefined his life with full conviction,
and it is in artistic creativity that he clearly found a substitute for his previous vocation.

When Vincent van Gogh paints this particular painting in 1883, he is already at an age when
other artists are recognized on the art market and often have their peak achievements behind them. Vin-
cent’s path was different — his calling to preach the Word of God, which had emerged to a large extent
from family tradition, was slowly transformed into an alternative form of mission, which was the praise of
Creation in painting.>®

The author of “Farmhouses” was born on March 30, 1853 in the city of Zundert in the Nether-
lands, located not far from Breda and one of the main Belgian cities — Antwerp. It was an area surround-
ed by fields and vast and picturesque heaths. The charms of the landscapes from his childhood, which
Vincent had absorbed while walking with his parents, sharpened his sensitivity to the beauty of nature.
An important role in the development of this trait was played above all by Anna Cornelia, the mother of
the future artist. Vincent and his five siblings were raised in a home where the deep religious faith of the
parents shaped the hearts of the children. The author remained close only with his brother Theo, four
years younger, born in 1857, and his sister Willemina, nine years younger, born in 1862. He was not the
firstborn son, as his birth had been preceded by the death of the van Goghs’ first child, whose name —
Vincent — was later given to the future artist. The awareness that bringing him to life followed the death of
his infant brother also cast a delicate shadow over the painter’s psyche. His father, Theodorus van Gogh,

57 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Hoogeveen, Friday, 28 September 1883, https://vangoghletters.org/
vg/letters/let391/letter.html (accessed 1 April 2025).

58 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Hoogeveen, Friday, 28 September 1883, https://vangoghletters.org/
vg/letters/let391/letter.html (accessed 1 April 2025).

59 Cf. Will Atkinson, “The Sociogenesis of Vincent van Gogh’s Fundamental Artistic Disposition.” Cultural Sociology,

vol. 14, issue 2, 2020.
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served as a minister of the Dutch Reformed Church, or the Calvinist Church.®® The artist’s grandfather,
also named Vincent, was a theologian educated at the University of Leiden. Three of his six sons became
art dealers, which gave the young Vincent the opportunity to work for them and, thanks to this, also gain
a broad knowledge of both contemporary and old art.

Vincent, although he did take advantage of the opportunities to develop and build economic
foundations of his life, quite quickly began to make forceful attempts to break away from this worldly
entourage, and searched for his own calling and his own path of spiritual development. He began to be
increasingly annoyed by the glitz and showiness of life in large metropolises, and was interested in the
manifestations of more authentic forms of human existence in small rural or working-class communities,
where elementary needs went hand in hand with poverty and humiliation. He was convinced that it was
there that he would find a reflection of the presence of God himself. Growing up in the light of the Bible
and the Gospel parables, under the strong influence of his father, Vincent felt that his true calling was to
preach the faith, and the goal he should strive for was to become a minister, that is, a servant of the Word
of God. ®' Following this voice, he lowered his social status to a minimum, and performed ministry among
the most disadvantaged and most needy.

A true school of life for him was a ten-month stay in 1897 in Borinage, in the Belgian coal mining
region, a place seemingly forgotten by the good Lord. There, he surrounded the miners’ families with his
love, having divested himself of all his worldly goods, down to his last shirt and last slice of bread. He
served the needy as best he could: he visited the sick, and being sick himself, he gave them the last of his
strength. He saw in that experience a path of spiritual growth, which brought him closer in faith to Christ
himself. In this spiritual elevation and at the same time the physical degradation, feeling a great, burning
passion in his heart, he dreamed of being allowed to preach the Word of God. As soon as he was given
the opportunity to start practicing that, he tried to pour light and hope into the souls of these unfortunate
people through his sermons. However, to become a preacher accepted by the church authorities, he
would have to complete six years of theological studies. He was not up to this challenge as he could not
subordinate the inner glow and strength of faith that he felt within him to academic rules. His complete
dedication to people in need, his bringing the standard of living down to match theirs, did not appeal to
church officials either, and they considered Vincent unworthy to preach the Gospel.

60 The term “minister” used in the Protestant Church, especially the Calvinist one, comes from the Latin term Verbi Divini
Minister (abbreviation V.D.M.), i.e. “servant of the Word of God.”

61 Cf. Ann Murray, “The Religious Background of Vincent van Gogh and its Relation to his Views on Nature and Art.”
Journal of the American Academy of Religion, vol. XLV, issue 1 (March), 1978.

Then he understood that he was a rejected person, and it is not without great difficulty that he
began to transfer his flame of faith to a sphere other than reading the Scriptures and to draw inspiration
from there to fulfil his mission as a preacher. This sphere was art.®? In his relations with his family, he
entered a period of silence that lasted many months, and he himself began to face an extremely strong
identity crisis.

His first letter to his brother Theo, written in June 1880 from the mining village of Cuesmes in
the Borinage region, after a long period of separation, began with some not-so-friendly words: “It’s with
some reluctance that | write to you, not having done so for so long, and that for many a reason. Up to
a certain point you’ve become a stranger to me, and | too am one to you, perhaps more than you think (...)
I've more or less become some sort of impossible and suspect character in the family, in any event, some-
body who isn’t trusted, so how, then, could | be useful to anybody in any way?”®® In the letter, he compares
this transitional period to the period of “moulting in birds,” which was associated with distancing oneself
from people and remaining “at a proper distance, as if | didn’t exist.”6*

Many researchers have used the extensive content of this letter to find the moment that would
be the most obvious evidence of Vincent’s transition from the path of a preacher of faith to that of an
artist. This latter path, however, will turn out to be immanently linked to the former.%®

Vincent devotes himself to artistic work to the best of his abilities and strength, which becomes
a new signpost in his life. He feels a great ardour within himself, to which, however, no one wants to cling:
“nobody ever comes to warm themselves at it.” He thus asks: “So now what are we to do, keep this fire
alive inside (...) wait patiently, (...) May whoever believes in God await the hour, which will come sooner or
later.”s®

He writes further to his brother: “Try to understand the last word of what the great artists, the
serious masters, say in their masterpieces; there will be God in it. Someone has written or said it in a book,
someone in a painting.”

62 Cf. Emma Krall, Van Gogh, Nature, and Spirituality. Art and Art History 2. Rollins College, 2021, https://scholarship.
rollins.edu/honors-in-the-major-art/2 | (accessed 1 April 2025).

63 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Cuesmes (Borinage), between about Tuesday, 22 and Thursday, 24
June 1880, https://vangoghletters.org/vg/letters/let155/letter.html (accessed 1 April 2025).

64 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Cuesmes (Borinage), between about Tuesday, 22 and Thursday, 24
June 1880, https://vangoghletters.org/vg/letters/let155/letter.html (accessed 1 April 2025).

65 Tsukasa Kodera, Christianity Versus Nature: A Study of the Thematics in Vincent van Gogh’s Oeuvre, 1* ed., Self-
published, 1988.

66 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Cuesmes (Borinage), between about Tuesday, 22 and Thursday, 24
June 1880, https://vangoghletters.org/vg/letters/let155/letter.html (accessed 1 April 2025).



“Now likewise, everything in men and in their works that is truly good, and beautiful with an
inner moral, spiritual and sublime beauty, | think that that comes from God, and that everything that is bad
and wicked in the works of men and in men, that’s not from God, and God doesn’t find it good, either.”®’

He compares the process of searching for his spiritual path to the work of an artist: “... what’s
your ultimate goal, you’ll say. That goal will become clearer, will take shape slowly and surely, as the cro-
quis becomes a sketch and the sketch a painting, as one works more seriously, as one digs deeper into

the originally vague idea, the first fugitive, passing thought, unless it becomes firm.”¢8

He reached The Hague in December 1881. There, for a period of just a few weeks, he began
studying with Anton Mauve, his cousin’s husband, one of the leading artists of the Hague School. He
learned the basics of oil painting from him, developed his skills in watercolours, and also had the chance
to receive financial support that would allow him to set up his own studio. However, in January 1882, this
relationship fell apart. Vincent became lonely again, and his various interpersonal contacts were marked
by constant failures. He had no one around him, and, being at the mercy of his brother, he fought for
the opportunity to develop as an artist. Dreams of becoming a preacher disappeared from his letters,
although their content still showed his complete trust in God.

The timeline of Vincent’s life is approaching the moment when the artist will paint a small paint-
ing depicting rural huts immersed in the landscape, a work around which our thoughts revolve here — the
only van Gogh in Polish collections, “Farmhouses Among Trees.” Already then, Vincent carries a huge
burden of constant life failures: the father’s unfulfilled hopes for his son’s path as a minister of the Prot-
estant Church, failed exams for theological studies, rejection by the church commission, breaking off
his painting studies in The Hague, total economic degradation. A man with such a huge heart, ready for
the greatest sacrifices in the name of good, and at the same time an erudite, whose correspondence
sparkles with references to the entire wealth of European tradition, is increasingly perceived as a failure,
showing serious signs of madness. One could say that he loved too much, and consequently — identi-
fied too strongly with the fate of other people. But his own exaltation in the face of nature, whose power
overwhelmed him with its beauty and majesty, was also of no small importance for his hypersensitivity.

67 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Cuesmes (Borinage), between about Tuesday, 22 and Thursday, 24
June 1880, https://vangoghletters.org/vg/letters/let155/letter.html (accessed 1 April 2025).
68 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Cuesmes (Borinage), between about Tuesday, 22 and Thursday, 24
June 1880, https://vangoghletters.org/vg/letters/let155/letter.html (accessed 1 April 2025).
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Conscious of his state of mind and body, which was non-normative in terms of accepted social
conventions, he writes: “I, for one, am a man of passions (...) Now that being so, what’s to be done, must
one consider oneself a dangerous man, incapable of anything at all? | don’t think so. But it's a matter of
trying by every means to turn even these passions to good account.”®®

From his painting studies, which are constantly accompanied by verbalized self-reflection, it is
clear that the artist’s dialogue with nature is rooted in the very essence of subjective religious experience.
It can also be said that it is a continuation of the considerations conducted several years earlier in the
Methodist church in Richmond: “Nothing pleaseth me but in Jesus Christ, and in Him all things please me.””°

Vincent did not need to paint religious subjects to express his faith — he turned to nature,
finding in it the fullest source of spiritual fulfilment. Already painting the famous star-studded skies in
the south of France, he writes from Arles in 1888, with the same fervour: “That doesn’t stop me having
a tremendous need for, shall | say the word — for religion — so | go outside at night to paint the stars...””

Painting is therefore for him a further path of spiritual development and it will be so until the end,
until the black ravens fly for the last time over the sun-scorched fields in Auvers-sur-Oise.’? He dies there
as a result of a suicide shot on July 29, 1890. In his last letter, written a few days earlier, he will include the

bitter words: “... | risk my life for my own work and my reason has half foundered in it ...””

The painting “Farmhouses Among Trees” is an important element in the development of the
style of van Gogh, one of the most outstanding painters of all time, one of the pillars of Post-Impression-
ism and a harbinger of Expressionism and Art Nouveau. “Farmhouses Among Trees” in their essence,
however, belong to native Dutch painting, particularly the Hague School, its variety current in the artist’s
times. There is something in this work that we could call a depiction of the homeland, of local low light
and colour, which in browns, greens and purples reflect the real aura of the local landscape. Vincent iden-

69 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Cuesmes (Borinage), between about Tuesday, 22 and Thursday, 24
June 1880, https://vangoghletters.org/vg/letters/let155/letter.html (accessed 1 April 2025).

70 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Islevorth, Tuesday, 3 October 1876, https://vangoghletters.org/vg/
letters/let092/letter.html (accessed 1 April 2025). These words refer to the Protestant Hymn 62:2, the note on which can be
found under the above link.

71 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Arles, on or about Saturday, 29 September 1888, https://
vangoghletters.org/vg/letters/let691/letter.html (accessed 1 April 2025).

72 Cf. Debora Silverman, Van Gogh and Gauguin: The Search for Sacred Art. Farrar, Straus and Giroux, 2004.

73 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Auvers-sur-Oise, Wednesday, 23 July 1890, https://vangoghletters.
org/vg/letters/let902/letter.html (accessed 1 April 2025).
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tified very deeply with the space of cultural landscape from which he had derived.” Memories of his own
wanderings overlapped in his memory with the image of walks with his father:

“Last Sunday morning (...) | took a lovely walk alone on a dyke running past the mills, there was
a brilliant sky above the meadows that was reflected in the ditches. (...) | thought how good that Dutch soil
was, and | felt something akin to ‘today it is in mine heart to make a covenant with my God’ — because
memories of times past came back to me, including how often we walked with Pa [father] to Rijsbergen
and so on (...) and heard the lark above the black fields with young green wheat, the shimmering blue sky
with white clouds above — and then the paved road with the beech trees.””®

Two years before painting “Farmhouses Among Trees,” on October 15, 1881, Vincent wrote to
his friend, the Dutch artist Anthon van Rappard,”®* whom he had met in Brussels: “Therefore speaking only
from an artistic point of view, | tell you that in my opinion, you as a Dutchman will feel most at home in
a Dutch intellectual climate (...) and will get more satisfaction by working after the character of this country
than by specialising in the nude... The more we know of what is happening abroad, the better, but we
must never forget that we have our roots in Dutch soil.”””

Vincent built his world around his relationship with God, and it was from this perspective that he
also perceived his relationship with his homeland, which is one of God’s most precious gifts. A homeland
is made up of three fundamental factors: native land, family, and spiritual structure in which we mature
into our humanity. The artist’s thoughts revolved around all these topics.

Thus, since this text concerned a tiny painting by a great painter which is currently the property
of the Polish nation — a nation for which the word “homeland” has had a life-giving value for centuries —
let me end it with the quote from the artist’s letter that he copied from Emile Souvestre’s novel, clearly
considering it as a particularly important one:

74  Cf. Griselda Pollock, “Van Gogh and Holland: Nationalism and Modernism, Dutch Crossing.” Journal of Low Countries
Studies, vol. 15, issue 44, 1991.

75 Letter from Vincent van Gogh to Theo van Gogh, Dordrecht, Wednesday, 7 and Thursday, 8 February 1877, https:/
vangoghletters.org/vg/letters/let102/letter.html (accessed 1 April 2025).

76  Anthon van Rappard (1858-1892) — Dutch painter, he was friends with Vincent van Gogh for about four years. They met
in November 1880, they were united by their passion for painting and discussions about art. Van Rappard influenced van
Gogh in the early period of his work, he taught him the principles of perspective and lent him anatomical tables.

77  Letter from Vincent van Gogh to Anton van Rappard, Etten, Saturday, 15 October 1881, https://vangoghletters.org/vg/
letters/let175/letter.html (accessed 1 April 2025).
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“Perhaps you have never thought about what your mother country is, (...) it's everything that
surrounds you, everything that raised and nourished you, everything you have loved. This countryside
that you see, these houses, these trees, these young girls, laughing as they pass by over there, that’s
your mother country! The laws that protect you, the bread that is the reward of your labour, the words that
you exchange, the joy and sadness that come to you from the men and the things among which you live,
that’s your mother country! The little room where you once used to see your mother, the memories she
left you, the earth in which she rests, that’s your mother country! You see it, you breathe it everywhere!”’®

78 Quotation from Un philosophe sous les toits by Emile Souvestre, cited by Vincent van Gogh in a letter to his brother
Theo from Cuesmes written between 22 and 24 June 1880, https://vangoghletters.org/vg/letters/let155/letter.html (accessed
1 April 2025).




ANNA BISKUPSKA

Przed obrazem
Iiejskie chaty posrod drzew
Vincenta van Gogha




Vincent van Gogh (1853-1890) zyje zaledwie trzydziesci siedem lat, z czego dziesiec ostatnich
poswieca pracy tworczej. Wczesniej probuje swoich sit jako nauczyciel, marszand, swiecki misjonarz,
chce tez is¢ w slady swojego ojca, pastora. Nigdzie jednak nie potrafi zagrzac¢ miejsca na dtuzej. Poryw-
czy, emocjonalny i nadwrazliwy, ulega namowom mtodszego brata Theo i ostatecznie, wbrew reszcie
rodziny, wybiera droge artysty’®. Maluje kompulsywnie i w rezultacie zostawia po sobie okoto dwdch
tysiecy prac, w tym ponad osiemset obrazéw olejnych. Jego twdrczos¢ najogdlniej mozna podzieli¢ na
dwa okresy: wczesny holenderski, obejmujacy lata 1880-1885, i francuski, przypadajacy na lata 1886—
1890, kiedy to ksztattuje sie indywidualny styl artysty. Pula prac z wczesnego okresu obejmuje malarstwo
w nurcie realistycznym, z ktdrego artysta nie jest powszechnie znany. Prace te okresla sie wspdlnym
mianem skrzyn z Bredy albo Oldenzeel panels®. W sktad tej grupy wchodza Wiejskie chaty posrod drzew
z Kolekcji im. Jana Pawta Il nalezacej do archidiecezji warszawskiej, a obecnie znajdujacej sie w depozy-
cie Muzeum Jana Pawta Il i Prymasa Wyszyriskiego w Warszawie.

Gdy dwudziestosiedmioletni van Gogh decyduje sie zostac artysta, ma juz za sobga etap gorli-
wej religijnosci. Teraz biblijng metafore siewu i zniw odnosi do twdrczego aktu®'. ,Nie znam trafniejszej
definicji stowa »sztuka« od tej: »Sztuka to natura plus cztowiek«. Natura, rzeczywistosc¢, prawda, z ktorej
artysta wydobywa sens, istote, charakter (...)”®2. W krajobrazach szuka antropomorficznej strony natury,
ktorej nadaje wtasny psychiczny i ekspresyjny rys®.

By wiasciwie doceni¢ wartos¢ tego skromnego pejzazu — Wiejskich chat posrod drzew —
potrzeba wnikliwosci i zatrzymania nad detalami. W pierwszym pobieznym ogladzie widac¢ statyczny
krajobraz bez sztafazu z dwoma chatami w centralnym punkcie prostej kompozycji, utrzymany w ciem-
nych, zgaszonych barwach, typowy dla holenderskiej wsi.

79 Steven Naifeh, Gregory W. Smith, Van Gogh. Zycie, ttum. Bozenna Stoktosa, Marcin Stopa, Swiat Ksigzki, Warszawa
2021, s. 249.

80 Juliette van Uhm, Ze strychu do muzeum. Pochodzenie obrazu ,Wiejskie chaty posrod drzew” (F18, JH397) Vincenta
van Gogha, w: Van Gogh. Historie jednego obrazu [katalog wystawy], oprac. Stefania Ambroziak, Muzeum Jana Pawta Il

i Prymasa Wyszynskiego, Warszawa 2024, s. 28, 31.

81 Ingo F. Walther, Rainer Metzger, Vincent van Gogh. The Complete Paintings, Taschen Bibliotheca Universalis, KdIn
2021, s.76.
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83 Ingo F. Walther, Rainer Metzger, Vincent van Gogh. The Complete..., s. 79.

Warto jednak skupic sie na szczegdtach. Znajdujgca sie w centrum drewniana chata o duzym
spadzistym dachu krytym strzecha tworzy catos¢ z przybuddwka, prawdopodobnie szopa. W gtebi za
ptotem stoi kolejny dom. Oba pozbawione okien i drzwi, moga sugerowac, ze patrzymy na tyt gospodar-
stwa. Miedzy domami odcina sie ramie zurawia od studni, zas na szczytowej Scianie domu blizej widzow
mozna dostrzec ztozone w stos drewno.

Szeroki pierwszy plan wypetnia zbutwiata tgka ztozona z ciemnej zieleni, brazéw i szarosci.
Tworza one pas rozmoktej ziemi po deszczu, ktéra dzieki impastowo ktadzionej farbie i gtebokiej tonacji
nadaje wrazenia grzaskosci. Podskdrnie czujemy, ze kazdy krok wigzatby sie z zapadaniem sie w miekka
murawe miejscami zamieniona w btoto, a nozdrza wypetnitby zapach gnijacych roslin i wilgoci.

Na tym tle wyraZnie odcinaja sie dwa zdétte pasy grubej warstwy farby biegnace horyzontalnie
wzdtuz chaty i nieco ponizej. By¢ moze to pozdtkta na jesieni trawa, a moze pdzno kwitngce byliny lub
po prostu piaszczysty teren. Ten wyrazisty pas tworzy stabilne podtoze dla blizej potozonego domu i do-
datkowo skupia uwage w rozswietlonym centralnym punkcie. Jest malowany swobodnie za pomoca sze-
rokich pociaggniec pedzla. Blizszy oglad pozwala dostrzec w centralnej czesci autorskg zmiane w postaci
zamalowanej na niebiesko biatej chmury®,

Sprawnie malowana optywajgca zakolem woda otaczajgca dom delikatnym tukiem wprowadza
element ruchu, ktéry wzmacniaja poruszane wiatrem wysokie drzewa oraz ktebigce sie na niebie chmury.
Trzeci plan pejzazu szczelnie wypetniajg smukte topole — uginajace sie delikatnie w prawa strone pod
wptywem podmuchdéw wiatru, niemalze ogotocone z lisci, przykuwaja uwage dobrze oddanymi pnia-
mi i gateziami, malowanymi ze starannoscia i precyzja. Im wyzej, tym delikatniej ktadziona farba, niebo
malowane jest juz laserunkowo — tak cienko, ze momentami przeswituje splot ptétna. Btekit kontrastuje
z dolng partig btotnej taki. Wiatr rozgonit chmury, przez ktére na chwile wyjrzato storice. Stad w ten desz-
czowy dzien czystos¢ nieba. To chwila uchwycona w malarskiej notatce. Moment, ktdry udato sie artyscie
utrwali¢ podczas ¢wiczenia wykonanego za jednym posiedzeniem, bez rysunku przygotowawczego czy
podmaldwki®®. Wtasnie taki charakter pracy moze ttumaczyc brak sygnatury na obrazie.

84 Ekspertyza obrazu wykonana przez LANBOZ, Muzeum Narodowe w Krakowie, oprac. Julio del Hoyo-Mélendez,
dokumentacja wewnetrzna Muzeum.
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Edukacja artystyczna

Aby uchwycic opisany widok, mieszkajacy wéwczas w Hadze van Gogh wychodzi ze sztaluga
prawdopodobnie w okolice pobliskiej osady Loosduinen®, wspdtczesnie stanowigcej dzielnice wspo-
mnianego miasta. Mgliste widoki z szarosciami i bragzami sa naturalnym otoczeniem artysty. Umiarkowany
morski klimat Holandii obfituje w wietrzng aure z duzg iloscig deszczu. Pola, tgki, kanaty, wiatraki i chaty
oraz ogrody sukcesywnie powracajg w artystycznych poczatkach van Gogha — maluje otaczajacy go
Swiat natury, a przy tym okazuje sie czutym i wnikliwym obserwatorem przyrody. Jednoczesnie niemal
obsesyjnie podpatruje zycie spotecznych nizin, ubogich i ciezko pracujgcych chtopdw, rybakdéw oraz
robotnikow.

Vincent jako samouk ,zawdzieczat wiele rodzimej tradycji malarskiej, ksztatcit oko i reke na
wielkich wzorach, byt oczytany i dobrze zorientowany zaréwno we wspétczesnych mu nurtach i dysku-
sjach o sztuce, jak i dawnych szkotach malarstwa”®’. Mimo epizodycznych i ostatecznie nieudanych préb
studiowania w Krélewskiej Akademii Sztuk Pieknych w Brukseli®® (1881) oraz Krélewskiej Akademii Sztuk
Pieknych w Antwerpii®® (1886) nie stabnie w nim wola rozwoju. Nie potrafi jednak przysta¢ na akademic-
ki dyskurs, ktéry okresla mianem ,stalowej zbroi przesadow i konwencji”®®. Samodzielnie czyta prace
Jules’a Micheleta, Ernesta Renana, Charles’a Blanca, Emile’a Zoli i Victora Hugo®. Pochtaniaja go tez
praktyczne lektury: Exercices au fusain (Cwiczenia w rysowaniu weglem), Cours de dessin (Kurs rysowa-
nia) Charles’a Bargue’a oraz Traite pratique de perspective (Wyktad praktyczny perspektywy) Armanda
Cassagne’a®2. Jest bowiem swiadomy swoich brakéw warsztatowych, pracuje nad rysunkiem, miedzy
innymi kopiujac znane obrazy®:. Kiedy tylko moze, spedza czas w muzeach; intuicyjnie wychwytuje za-
sade ut pictura poesis, gdy ttumaczy: ,(...) mitos¢ do ksigzek jest tak samo Swieta jak mitos¢ do Rem-
brandta, i mysle nawet, ze oba uczucia sie uzupetniaja”; i dalej: ,Mdj Boze, jak Szekspir jest piekny! Ktéz
jest réwniez tajemniczy? Jego stowo i sposdb, w jaki pisze, sg jak pedzel drzacy z zaru i wzruszenia. Ale

86 Tamze.
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trzeba nauczyc sie czytad, tak samo jak trzeba nauczyc sie widziec (...)”%*. Sposdb kadrowania wiekszosci
wczesnych obrazow, w tym Wiejskich chat..., w ktérym artysta wytycza linie horyzontu na jednej trzeciej
wysokosci, jest zapozyczony z holenderskiego malarstwa pejzazowego XVII wieku®®. Rembrandt van
Rijn staje sie dla Vincenta wzorem ,malarza pospolitych typow ludzkich, nizin spotecznych”®, a Jacob
van Ruisdael — przyktadem jednego z najwiekszych holenderskich pejzazystow, umiejetnie taczacego
surowosc i realizm natury z emocjami. Zdaniem van Gogha to wtasnie uczuciowosc stoi w centrum sztuki:
~Sekret prawdziwego pejzazu tkwi gtéwnie w prawdzie i szczerym uczuciu”?, jak pisze do brata, ,dzieta
sztuki miaty wywotywac emocje”?8,

W koncu zostaje uczniem swojego kuzyna Antona Mauve’a®®, szanowanego malarza i czton-
ka preznie dziatajacego ruchu zwanego szkotag haska. ,Krag ten, w latach 70. XIX wieku przezywajacy
faze najwiekszego rozkwitu, stat sie znakiem odrodzenia malarstwa holenderskiego »ztotego wieku« —
XVII stulecia”®. Anton Mauve, Josef Israéls, Jan Hendrik Weissenbruch, Jacob Maris czerpig z holen-
derskiej tradycji wielkich mistrzow sprzed dwustu lat, a jednoczesnie nasladuja nieco starszych kolegow
z Francji — malarzy dziatajacych w latach 1830-1860 w okolicach Barbizon. Barbizoriczycy: Jean-Francois
Millet, Jules Dupré, Charles-Frangois Daubigny, Théodore Rousseau, Jean Baptiste Camille Corot to ini-
cjatorzy malarstwa plenerowego — wprowadzajg nowa jakosc, tworzac bezposrednio na Swiezym powie-
trzu i wiernie oddajac rzeczywistos$¢ prostego zycia na wsi, wraz z ulotng gra Swiatta i atmosferg'™. Twoércy
z Hagi umiejetnie czerpia z obu Zrédet, co przynosi bardzo dobre rezultaty, sa chwaleni ,za wyrézniajaca
ich zgaszona palete barwna. (...) [O]graniczali sie do stonowanych odcieni pozwalajgcych tworzy¢ nastro-
jowe poematy malarskie o rozproszonym swietle”°2,

Mauve wprowadza Vincenta w arkana tworzenia za pomoca farb olejnych'®. Do tego okre-
su (poczatek lat 80. XIX wieku) van Gogh przede wszystkim rysuje i tworzy akwarele, farby olejne sa
dla niego wcigz nowoscia. Testuje wiec malarska technike, w ktdrej nie czuje sie jeszcze zbyt pewnie.

94 Vincent van Gogh, Listy do brata, s. 95—-96.

95 Dokumentacja konserwatorska, oprac. Katarzyna Novljakovi¢, Matgorzata Chmielewska, Dominika Tarsifiska-Petruk,
Krakéw 2023, dokumentacja wewnetrzna Muzeum.

96 Agnieszka Rosales Rodriguez, Ku storicu..., s. 55.

97 Steven Naifeh, Gregory W. Smith, Van Gogh..., s. 330.
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100 Agnieszka Rosales Rodriguez, Ku stonicu..., s. 51.

101 Ingo F. Walther, Rainer Metzger, Vincent van Gogh. The Complete..., s. 77.
102 Steven Naifeh, Gregory W. Smith, Van Gogh..., s. 296.

103 Ingo F. Walther, Rainer Metzger, Vincent van Gogh. The Complete..., s. 60.

Dlatego tez nie moze doréwnac ,subtelnemu modelunkowi Swiattocieniowemu, wyszukanym, swietli-
stym, zniuansowanym tonacjom kolorystycznym, sprawnosci rysunkowe]”'°* haskich pejzazystow. Uzywa
ciemnych barw, jego tworczos¢ jest pozbawiona delikatnosci detali i subtelnosci w gradacji tonéw'.
Kwestie koloréw van Gogh zgtebia z ksigzek Charles’a Blanca — Les artistes de mon temps (Artysci moich
czaséw) i Grammaire des arts du dessin (Gramatyka sztuk wizualnych). ,Twierdzit, ze jego nieprzeniknio-
ne brazy i szarosci w istocie sg plataning subtelnie modulowanych ztamanych tonéw barwnych, zestawio-
nych w sposdb, ktérego niewyszkolone oko po prostu nie doceni”®®. Wiejskie chaty posrod drzew wpisu-
ja sie w trend obrazdw, ktére ,odkrywaja urode prostych motywoéw rodzimego monotonnego krajobrazu,
pozbawionego teatralnych efektow, ulotne stany nieupiekszonej natury™%’.

Bura paleta barw jest przedmiotem dtugich sporéw Vincenta i Theo'™®. Te dyskusje ostatecznie
konczy wyjazd malarza w 1886 roku do Francji, najpierw do Paryza, a potem na potudnie, do Arles. Po-
znaje tam twdrczosc impresjonistéw, a jaskrawe storice potudnia odkrywa przed nim czyste, nasycone
kolory w odwaznych zestawieniach. Van Gogh wkracza na nowa, indywidualng droge twdrczosci, ktdra
przyniesie mu stawe i uczyni z niego ikone malarstwa — obrostg w legende niezrozumianego za zycia
i odrzuconego geniusza, ktérego prace wspodtczesnie osiggaja rekordowe kwoty na miedzynarodowych
aukcjach sztuki.

Metryka obrazu

Jedyny w polskich zbiorach obraz Vincenta van Gogha, Wiejskie chaty posrod drzew, zostaje
kupiony przez Zbigniewa Porczynskiego w Londynie, w domu aukcyjnym Christie’s w roku 1987. Jesz-
cze tego samego roku trafia do Polski wraz z kilkuset obrazami nalezacymi do zbioru Janiny i Zbignie-
wa Porczynskich. Motywy biblijne, mitologiczne, temat macierzyristwa, portrety oraz martwe natury sa
w tej kolekcji reprezentowane przez najwieksze nazwiska z historii malarstwa. Pragnieniem kolekcjo-
neréw — polskich emigrantéw, zotnierza Armii Andersa oraz jego zony — jest przekazanie zgromadzo-
nych przez siebie dziet sztuki narodowi polskiemu. Ostatecznie Kolekcja trafia do Muzeum Archidiecezji
Warszawskiej mieszczgcego sie wowczas przy ulicy Solec, gdzie zostaje pokazana w dwdch odstonach,

104 Agnieszka Rosales Rodriguez, Ku stoncu..., s. 55.

105 Tamze, s. 58.
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wzbudzajgc ogromne zainteresowanie. W 1992 roku to ozywienie burzy artykut dr. Mieczystawa Morki
opublikowany w ,,Biuletynie Historii Sztuki”, w ktérym autor podwaza wartos¢ Kolekgji, uznawszy czesc
atrybucji za przypisane btednie i na wyrost'®®. Zdecydowana reakcja Zbigniewa Porczynskiego na zarzuty
Morki staje sie przyczynkiem trwajacego niemal dekade konfliktu, ktdrego areng sa media i sale sadowe.
Zwolennicy i przeciwnicy adwersarzy dzielg sie na dwa obozy, Galeria Porczyriskich powoli zas popada
W niestawe, a nastepnie w zapomnienie. Gdy po latach opieke na zbiorami przejmuje Muzeum Jana Paw-
ta Il i Prymasa Wyszyriskiego, podstawowym celem staje sie przebadanie zbioréw. Jako jeden z pierw-
szych obiektow do ekspertyzy zostaje wytypowany obraz Vincenta van Gogha Wiejskie chaty posrod
drzew, ktdry przez lata funkcjonowat pod nazwa Farma w Hoogeveen lub Farma po deszczu.

Tytutowa miejscowos¢ Hoogeveen lezy w holenderskim rejonie Drenthe. Van Gogh przebywa
tam jesienia, od korica wrzesnia do listopada 1883 roku™. W tamtym czasie jest to biedny obszar, ztozony
gtéwnie z torfowisk, a zyjaca na granicy nedzy ludnos¢ zamieszkuje ziemianki. Ten przygnebiajacy widok,
wzmachniany nieustannym deszczem i przenikliwym zimnem, nie moze mie¢ dobrego wptywu na artyste
zmagajacego sie z problemami psychicznymi i materialnymi. Vincent, cho¢ planowat zosta¢ w tym miej-
scu przez rok, ostatecznie wyjezdza po trzech miesigcach™. Dla okreslenia lokalizacji pejzazu kluczowe
jest doktadne zadatowanie powstania dzieta. Przez dekady badacze uwazali, ze obraz zostat namalo-
wany na poczatku wyjazdu autora do Drenthe. Najnowsze ustalenia prof. Louisa van Tilborgha oraz Teio
Meedendorpa z Muzeum van Gogha w Amsterdamie wskazujg na pierwszy tydzien wrzesnia 1883 roku,
kiedy to artysta mieszkat jeszcze w Hadze i czesto malowat w okolicach Loosduinen™. Tym samym wspo-
mniani badacze przychylaja sie do tezy Rolanda Dorna, wiederiskiego kuratora wystawy i wspodtautora
katalogu Van Gogh und die Haager Schule z 1996 roku, ktéry dodatkowo proponuje, by w tytule dzieta
zrezygnowac z dookreslania miejsca przedstawienia™. Argumentem na rzecz tej teorii moze byc réwniez
identyfikacja rodzaju ukazanych na obrazie chat, ktdre nie sg charakterystyczne dla Drenthe, ale raczej
dla Loosduinen, gdzie van Gogh namalowat wiecej tego typu farm.

Gdy powstaja Wiejskie chaty..., jest wiec wrzesien 1883 roku. Wkrétce potem artysta prze-
nosi sie do rodzicodw mieszkajgcych w Nuenen. W przybuddwce do plebanii tworzy pracownie. Przed

109 Mieczystaw Morka, Malarstwo wtoskie w kolekcji J. i Z. K. Porczyriskich. Problemy atrybucji, ,Biuletyn Historii Sztuki”
1992, nr 2, s. 1-24.

10 Vincent van Gogh, Listy do brata..., s. 232.

11 Steven Naifeh, Gregory W. Smith, Van Gogh..., s. 419.

12 Ekspertyza obrazu wykonana przez LANBOZ, Muzeum Narodowe w Krakowie, oprac. Julio del Hoyo-Mélendez,
dokumentacja wewnetrzna Muzeum.
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wyjazdem do Francji wtasnie tam zostawia catg swojg holenderska spuscizne obejmujaca setki obrazow,
rysunkéw i akwarel, a wsréd nich Wiejskie chaty... Nie wie, ze juz nie wréci do ojczyzny, a jak pokaze
historia, caty jego dotychczasowy dorobek czekajg wyjatkowo burzliwe losy™.

Gdy niedtugo po wyjezdzie Vincenta umiera jego ojciec pastor Theodorus van Gogh, wdo-
wa Anna van Gogh-Carbentus musi opuscic¢ plebanie. Przenosi sie z Nuenen do nieodlegtej Bredy. Po-
czatkowo zostawia rzeczy syna, ale po pewnym czasie prosi sasiadéw o opréznienie pracowni, a takze
spakowanie wszystkich prac oraz osobistych rzeczy Vincenta w drewniane skrzynie i wystanie ich do jej
nowego domu. Trafiajg one do Bredy, stad — skrzynie z Bredy.

Wkrétce Anna Carbentus ponownie zmienia mieszkanie w Bredzie. W nowym domu braku-
je jednak miejsca, by pomiesci¢ skrzynie z obrazami. W przeprowadzce pomaga jej stolarz Adrianus
Schrauwen. Kobieta prosi o przetrzymanie malarskich i rysunkowych prac jej syna w domu stolarza, na
strychu. Schrauwen sie zgadza. Po pewnym czasie wyjmuje je z drewnianych skrzyn, co wiecej — czesc
prac pozbawia takze krosien. W rezultacie przetrzymywane luzem niektdre ptétna ulegaja uszkodzeniom.
Wiejskie chaty... nosza do dzis slad tej historii — w wyniku trzymania ptdtna bez usztywnienia lezy ono
zagiete, co powoduje wykruszenie warstwy malarskiej w lewym gérnym rogu™. Prace pozostajg w zapo-
mnieniu na strychu przez kilkanascie lat!

Po latach Schrauwen postanawia zlikwidowac dziatalnos¢ i wyprzedaje swoj dobytek. Z okaz;ji
korzysta mtody handlarz, dwudziestoszescioletni Johannes Cornelis Couvreur. Kupuje trzy cynowe na-
czynia, ale dodatkowo ma zabrad ze strychu ,sterte rupieci”. Zona Couvreura nakazuje mu pozby¢ sie
aktow, ktére sprzedawca oddaje na przemiat. Dla reszty prac van Gogha rozpoczyna sie nowy rozdziat
— Couvreur przybija je do swojego wdzka, sprzedaje po 10 centdw, wymienia rysunki za piwo lub rozdaje
dzieciom, ktére dla zartu zawigzuja je sobie jak fartuszki.

Wtedy nastepuje przetom — zamozny krawiec Cornelis Mouwen rozpoznaje w rozproszonych
pracach wczesng twérczo$é van Gogha. Swiadomy ich wartosci, zaczyna je skupowad. Jest 1902 rok,
malarz nie zyje od dwunastu lat, a jego stawa rosnie, gtdwnie za sprawa dziatan szwagierki, wdowy po
Theo, Johanny van Gogh-Bonger, ktéra umiejetnie operuje na rynku dziet sztuki. Nie ma jednak pojecia
o pracach Vincenta sprzed wyjazdu do Francji. Dowiaduje sie o nich, gdy w latach 1902 i 1903 zostaja wy-

14 Na podstawie: Juliette van Uhm, Ze strychu do muzeum. Pochodzenie obrazu ,Wiejskie chaty posrod drzew” (F18,
JH397) Vincenta van Gogha w: Van Gogh. Historie jednego obrazu..., s. 27-35.

15 Ekspertyza obrazu wykonana przez LANBOZ, Muzeum Narodowe w Krakowie, oprac. Julio del Hoyo-Mélendez,
dokumentacja wewnetrzna Muzeum.

stawione na sprzedaz w galerii Oldenzeel w Rotterdamie. Wczesniej, za sprawa Mouwena wspotpracu-
jacego z malarzem amatorem Adrianusem van Loonem, dzieta przechodza swoista ,konserwacje”, ktéra
ma zapewnic usztywnienie ptétnom i przygotowac je do eksponowania. Pozbawione krosien obrazy zo-
stajg naklejone na deski oraz oklejone introligatorska czerwona tasma, stad okreslenie charakteryzujace
wczesne prace van Gogha, w tym takze Wiejskie chaty... — Oldenzeel pannels (panele Oldenzeel).

Za sprawa aukcji w Rotterdamie czes¢ prac znajduje nowych witascicieli. Ostatecznie Wiej-
skie chaty... trafiajg do belgijskiego dziennikarza i kolekcjonera Rudolfa Netera. Nastepnie dosc¢ szybko,
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bo okoto 1914 roku, zostajg witaczone do zbioru znanych szwajcarskich kolekcjoneréw Karla Friedricha
Meyera i jego zony Niny Fierz, a nastepnie sa dziedziczone przez ich spadkobiercéw. Dopiero w 1987
roku zostajg ponownie wystawione na sprzedaz.

W miedzyczasie ukazuja sie dwa kompletne katalogi dziet zebranych artysty. Pierwszy opra-
cowuje w 1928 roku Jacob Baart de la Faille, ktdry wigcza do zbioru Wiejskie chaty... pod numerem F18.
Drugi catalogue raisonné opracowuje w 1977 roku Jan Hulsker. W tym przypadku Wiejskie chaty... zostaja
opatrzone numerem JH 397.

W polskich zbiorach

Gdy w 1990 roku minister kultury i sztuki lzabella Cywinska przekazuje budynek w centrum
Warszawy do wykorzystania na potrzeby Galerii Porczynskich, zwanej takze Kolekcjg im. Jana Pawta I,
trafia tam rowniez obraz van Gogha. Przez trzydziesci lat wisi on jako niepozorny pejzaz, ktéry z powo-
du dewaluacji catego zbioru nie jest traktowany z nalezytg uwaga. Niesprawiedliwie, moze sie bowiem
poszczyci¢ doskonale udokumentowang proweniencjg, a od 2021 roku — rowniez badaniami technolo-
gicznymi.

Dzieki wsparciu Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego obraz w 2021 roku trafia do
Laboratorium Analiz i Nieniszczacych Badan Obiektéw Zabytkowych (LANBOZ) dziatajacego przy Mu-
zeum Narodowym w Krakowie. Zespdt pod kierunkiem dr. Julio M del Hoyo-Mélendeza przeprowadza
szereg badan, ktére — poparte opinig ekspertéow Muzeum Van Gogha w Amsterdamie — wykazuja zgod-
nosc technologiczng Wiejskich Chat... z obrazami van Gogha z tego okresu. Interdyscyplinarne badania
opieraja sie na zdjeciach analitycznych, fizykochemicznej analizie warstwy malarskiej oraz identyfikacji
podtoza. Badanie pigmentéw wykazuje spdjnosc z pigmentami stosowanymi w tym okresie historycznym
przez artyste.

~Paleta malarska obrazu jest ograniczona do kilku powtarzajgcych sie w obrebie catego obrazu
pigmentow. Niebieskie niebo uzyskano za pomoca bieli otowiowej i btekitu pruskiego, z dodatkiem cyno-
bru i zétcieni chromowej. Biate obtoki zawieraja biel otowiowa z domieszka pigmentu zelazowego. Szare
podmalowanie pod drzewami uzyskano z mieszaniny pigmentéw zelazowych takich jak ochra, btekit
pruski z cynobrem i zétcienig chromowa. Tto za budynkami to btekit pruski z domieszka ochry, a brgzowe
sciany chat zostaty namalowane przy uzyciu pigmentéw zelazowych: czerwonej i zéttej ochry, brazowej

umbry, z dodatkiem cynobru i zétcieni chromowej. Czarne podkreslenia zostaty naniesione czarng far-
ba na bazie wegla. Zétty pas podtoza przed chatami uzyskano poprzez uzycie zétcieni chromowej”".
Zdjecia nie wykazuja sladow przemalowan ani retuszy, a przeprowadzona analiza drewnianego panelu
potwierdza uzycie debowej deski, co jest spdjne z charakterystyka Oldenzeel panels™.

Zwienczeniem badan byta konserwacja, ktérej w 2023 roku podjeta sie Pracownia Konserwacji
Muzeum Ksigzat Czartoryskich Muzeum Narodowego w Krakowie pod kierownictwem Katarzyny Novlja-
kovic przy wspotpracy z Matgorzatg Chmielewska oraz Dominika Tarsinska-Petruk. Stan obrazu okresla-
no jako dobry, a prace konserwatorskie motywowano w duzej mierze wzgledami estetycznymi. Pierwsza
i podstawowa kwestig okazata sie potrzeba zdjecia grubego werniksu, ktéry pokrywat warstwe malar-
ska, wraz z czerwonobrunatnym obramowaniem. Pozotkty przez lata syntetyczny impregnat przestaniat
walory kolorystyczne, fakture malatury
oraz ptétna, znacznie ujmujac efektowi
wizualnemu™. Zmudny i wymagajacy

——

niezwyktej starannosci oraz ostrozno-
Sci proces ujawnit nowe kolorystyczne
oblicze obrazu, z wyraZnie zaznaczo-
nymi impastami. Czes¢ z nich co praw-
da zostata bezpowrotnie sptaszczona
podczas naklejania ptétna na deske
w 1902 roku, gdy konserwator amator
uzyt kleju i prasy introligatorskiej™.

Podczas konserwacji podjeto
takze decyzje o zmianie obramowania
obrazu, ktéry do tej pory znajdowat sie
w bogato rzeZbionej poztacanej ramie

16 Julio M. del Hoyo-Melendez, Anna Klisiniska-Kopacz, Paulina Krupska-Wolas, Marta Matosz, Michat Obarzanowski, Anna
Ryguta, Aldona Kopyciak, Tomasz Wilkosz, Badania techniki i technologii malarskiej obrazu ,Wiejskie chaty posrod drzew”
autorstwa Vincenta van Gogha, w: Van Gogh. Historie jednego obrazu. s. 104-105.

17 Ekspertyza obrazu wykonana przez LANBOZ, Muzeum Narodowe w Krakowie, oprac. Julio del Hoyo-Mélendez,
dokumentacja wewnetrzna Muzeum.

118 Dokumentacja konserwatorska, oprac. Katarzyna Novljakovi¢, Matgorzata Chmielewska, Dominika Tarsiriska-Petruk,
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z szarym passe-partout. Taki entourage nie do korica odpowiadat stylistyce obiektu, a ,zaprojektowa-
nie nowej oprawy wydawato sie niezbedne do wyeksponowania wszystkich waloréw dzieta”?°. Po kon-
sultacjach przygotowano wiec drewniang rame z lipowego drewna, z jasng politurg i poztacanym pro-
filowaniem. Dodatkowo dla bezpieczeristwa specjalisci z Muzeum Narodowego w Krakowie — Michat
Obarzanowski i Katarzyna Novljakovi¢ — przygotowali gablote mikroklimatyczna z zabezpieczajgca obraz
antyrefleksyjnag szyba.

Po takich specjalistycznych zabiegach Wiejskie chaty posrod drzew rozpoczynajg nowy roz-
dziat. Stanowia ciekawe studium poczatkujgcego artysty, pozwalaja poznac punkt wyjscia i przesledzic¢
rozwoj jednego z najstynniejszych malarzy Swiata. Obraz byt wystawiany dwukrotnie w Bazylei (1924,
1947), a takze Wiedniu (1996)"' i Japonii (2002). Pierwszy pokaz po badaniach i konserwacji odbyt sie
w Warszawie, w Muzeum Jana Pawta Il i Prymasa Wyszynskiego (2024), a teraz dzieto jest prezentowane
w Muzeum Dom Rodzinny Ojca Swietego Jana Pawta Il w Wadowicach. Gdy staje sie przed tym ptétnem,
warto za rada autora poddac sie uczuciom i, parafrazujgc przywotane wczesniej jego stowa — uczyc sie
patrzed, tak jak uczymy sie czytacd.

120 Katarzyna Novlkajovi¢, Matgorzata Chmielewska, Dominika Tarsifiska-Petruk, Konserwacja obrazu Wiejskie chaty
posrod drzew — jedynego dzieta Vincenta van Gogha w polskich zbiorach, w: Van Gogh. Historie jednego obrazu..., s. 131
121 Ekspertyza obrazu wykonana przez LANBOZ, Muzeum Narodowe w Krakowie, oprac. Julio del Hoyo-Mélendez,
dokumentacja wewnetrzna Muzeum.




i e ]
S e e AP PV |,
e e L 21T

ANNA BISKUPSKA

Looking at
Vincent van Gogh’s
“Farmhouses Among Trees”




Vincent van Gogh (1853-1890) lived only 37 years, the last ten of which were devoted to his
creative work. Before that, he had tried teaching, selling art, and missionary work. He also considered
following in his father’s footsteps as a pastor, but was unable to settle anywhere for long. Impulsive, emo-
tional, and highly sensitive, he was eventually persuaded by his younger brother Theo, against the wishes
of the family, to choose the path of the artist!?? Having made the decision, he started to paint compul-
sively, creating approximately two thousand works, including over 800 oil paintings. Van Gogh’s oeuvre
can be broadly divided into two periods: the early Dutch one, from 1880 until 1885, and the French one,
from 1886 until 1890, when his individual artistic style was shaped. The works from the Dutch period are
in the realist style, for which the artist is not widely known. They are collectively referred to as “the Breda
crates” or Oldenzeel panels?® They include the painting “Farmhouses Among Trees”, which belongs to
the John Paul Il Collection owned by the Archdiocese of Warsaw, and is currently on deposit at the John
Paul Il and Primate Wyszyriski Museum in Warsaw.

When van Gogh decided to become an artist, at the age of 27, he had already relinquished
his intense religious devotion. Now, he applied the biblical metaphor of sowing and reaping to the act
of artistic creation.** “| know no better definition of the word Art than this, ‘Art is man added to nature’,
nature, reality, truth, but with a meaning, with an interpretation, with a character that the artist brings out
and to which he gives expression, which he sets free, which he unravels, releases, elucidates.”™ In his
landscapes, he looked for the anthropomorphic side of nature, giving it a unique psychological and ex-
pressive character?®

In order to appropriately appreciate the value of the humble landscape that “Farmhouses
Among Trees” is, one requires perceptiveness and keen attention to detail. At first glance, it is a static
landscape devoid of staffage, with two cottages at the focal point of the simple composition, painted in
dark, subdued hues, typical of the Dutch countryside.
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However, it is worth focusing on the details. The wooden cottage with a large slanting thatched
roof in the centre of the painting is connected to what is probably a shed. Further away, behind a fence,
there is another cottage. As neither has any visible windows or doors, it may be assumed that we are lo-
oking at the back of the farm. The arm of the well crane juts out between the cottages, and there is a stack
of wood at the gable wall of the house closer to the viewer.

The broad foreground is filled with a decaying meadow composed of dark greens, browns, and
greys. They form a strip of rain-soaked ground, where the impasto painting technique and deep hues
create the impression of bogginess. On a visceral level, we can feel that we would sink into the soft turf,
which has become mud in places, with every step, and that our nostrils would be filled with the smell of
moisture and rotting plants.

Two strips of thickly applied yellow paint stand out starkly against this background, running hori-
zontally along the cottage and a little below it. They may represent autumn-yellowed grass, late-blooming
perennials, or simply sandy ground. The pronounced band forms a stable base for the closer house, and
also focuses the viewer’s attention on the luminous central point. It is painted freely, with broad brush-
strokes. A closer inspection reveals an alteration by the artist in the central part of the painting — a white
cloud painted over in blue.?”

The expertly painted water flowing around the house along a gentle curve introduces an ele-
ment of movement, further enhanced by the tall trees swaying in the wind and the clouds rolling in the
sky. The background of the landscape is thickly filled with slender poplars bending softly to the right
on the gusts of wind, almost devoid of leaves. They attract attention with their well-depicted trunks and
branches, painted with care and precision. The higher up you look, the thinner the layers of paint — the
sky is rendered with the glazing technique, and the layers of paint are thin enough in places to reveal
the weave of the canvas. The blue of the sky contrasts with the muddy meadow in the lower part of the
painting. The wind has dispersed the clouds, and the sun has peeked through, creating the impression of
a clear sky on a rainy day. It is a fleeting moment captured in a painter’s note. A moment eternalised in an
exercise completed in one sitting, without preparatory sketches or underpainting.?® It is this character of
the work that explains the lack of signature.

127 Julio M. del Hoyo-Mélendez, Expert evaluation of the painting conducted by LANBOZ, National Museum in Krakdw,
Museum’s internal documentation.
128 Julio M. del Hoyo-Mélendez, Expert evaluation of the painting conducted by LANBOZ, National Museum in Krakdw,
Museum’s internal documentation.
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Artistic education

In order to capture the view described above, van Gogh, who lived in The Hague at that time,
probably took his easel out to the nearby settlement of Loosduinen,?® now one of the districts of the
city. He was surrounded by misty landscapes in grey and brown hues. The temperate, maritime climate
of the Netherlands is rich in wind and rain. The Dutch fields, meadows, canals, windmills, cottages and
gardens are a constant feature of van Gogh'’s artistic beginnings. He painted the natural world around
him, and turned out to be a keen and tender observer of nature. At the same time, he watched the life of
the lower classes, the poor and hard-working peasants, fishermen and labourers, with an interest verging
on obsession.

As an autodidact, van Gogh “trained his eye and hand on great examples, was well-read and
well-informed both in contemporary art trends and discussions, as well as in the old “schools” of paint-
ing.”3° Despite the fact that his attempts to study at the Royal Academy of Fine Arts in Brussels™ (1881)
and at the Royal Academy of Art in Antwerp™? (1886) were episodic and ultimately unsuccessful, he never
lost the desire to develop as an artist. However, he was never able to accept the academic discourse
on art, which he described as “a suit of armour, a steel breastplate of prejudices and conventions.”’* He
read the works of Jules Michelet, Ernest Renan, Charles Blanc, Emile Zola and Victor Hugo.®* He also
read widely on the practical aspects of art: “Exercices au fusain” (Charcoal Exercises), “Cours de dessin”
(Drawing Course) by Charles Bargue and “Traité practique de perspective” (A Practical Lecture on Per-
spective) by Armand Cassagne®® He was aware of his technical shortcomings and worked on improving
his drawing skills, also by copying famous paintings.®® Whenever he could, he spent time in museums,
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intuitively capturing the ut pictura poesis rule, as evident in the letter where he wrote: “the love of books
is as holy as that of Rembrandt, and | even think that the two complement each other” and “Shakespeare
— who is as mysterious as he? — his language and his way of doing things are surely the equal of any
brush trembling with fever and emotion. But one has to learn to read, as one has to learn to see and learn
to live.”™” The composition of most of his early paintings, including “Farmhouses Among Trees”, with the
horizon set at one-third of the height of the canvas, was inspired by the Dutch landscape painting of the
17" century.®® Van Gogh considered Rembrandt van Rijn the model “painter of common human types and
social lowlands,”® and Jacob van Ruisdael the example of one of the greatest Dutch landscape painters,
who skilfully combined the severity and realism of nature with emotions. For van Gogh, emotion was the
heart of art — “The secret of beautiful landscape, lies mainly in truth and sincere sentiment,”° as he wrote,
and “even landscapes had to speak to the heart.”™

Eventually, he became a student of his cousin Anton Mauve,*? a respected painter and member
of the robust movement described as The Hague School. “The circle blossomed in the 1870s and became
a symbol of the renaissance of Dutch painting from the Golden Age, namely the seventeenth century.”3
Anton Mauve, Josef Israéls, Jan Hendrik Weissenbruch and Jacob Maris drew from the Dutch tradition of
great masters from 200 years before, at the same time imitating their slightly older colleagues in France,
the painters working in 1830-1860 around Barbizon. The painters of the Barbizon school: Jean-Francois
Millet, Jules Dupré, Charles Francois Daubigny, Theodore Rousseau and Jean Baptiste Camille Corot
were the initiators of plein-air painting. They introduced a new quality by painting outdoors with the aim
to faithfully depict “the fleeting play of light” and the reality as well as the atmosphere of simple rural
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life* The Hague artists deftly drew from both sources with very good effects, and were praised for “their
distinctive muted palette, (...) they used a limited range of subdued colors to create moody tone poems
of suffused light.”"4®

Mauve taught van Gogh the secrets of using oil paint!*® Until then (the beginning of the 1880s),
van Gogh had primarily produced drawings and watercolours, while oil painting was a new technique for
him. He tried his hand at it, but did not feel very confident yet. That is why he could not match the Hague
landscape painters in terms of “their subtle chiaroscuro modelling, their refined, luminous, nuanced col-
our tones and their drawing skills.”*” He used dark colours, devoid of the finesse of detail and subtlety
in the tonal gradations.® To explore the question of colour, van Gogh read Charles Blanc’s works “Les
artistes de mon temps” (The Artists of My Times) and “Grammaire des arts du dessin” (The Grammar of
the Visual Arts). “For his impenetrable browns and grays, he claimed skeins of delicately modulated bro-
ken tones, juxtaposed in ways that untutored eyes simply could not appreciate.”® “Farmhouses Among
Trees” is among the paintings which “reveal the beauty of simple motifs of the native monotonous land-
scape, devoid of theatrical effects, capturing fleeting states of unembellished nature.”’°®

The drab colour palette was the subject of long arguments between Vincent and Theo,®" ulti-
mately concluded with Vincent’s departure to France in 1886, first to Paris, and then to the south, to Arles.
There, he encountered the art of the impressionists, and the bright sun of the south revealed to him pure,
saturated colours in bold combinations. Van Gogh started on a new, unique artistic path, which was to
bring him fame and make him an icon shrouded in legend of a rejected genius who was misunderstood
in his lifetime, yet whose works now fetch record prices at international art auctions.
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The provenance of the painting

“Farmhouses Among Trees” is the only painting by Vincent van Gogh in Polish art collections.
It was bought by Zbigniew Porczynski in London at Christie’s auction house in 1987. Later the same year,
the painting arrived in Poland as part of Janina and Zbigniew Porczyniski’s collection of several hundred
works representing biblical and mythological themes, the subject of motherhood, and still lifes by the
greatest names in the history of painting. The owners — Polish émigrés, a soldier of Anders’ Army and his
wife — wished to gift the works of art they had collected to the Polish nation. The collection finally found
a home at the Museum of the Archdiocese of Warsaw, where it was displayed in two instalments, and ge-
nerated intense interest. The enthusiasm was dampened in 1992 by Dr Mieczystaw Morka’s article in “The
Bulletin of Art History,” where he questioned the value of the collection by claiming some of the authors of
the works were identified erroneously and overly optimistically!®? Zbigniew Porczynski’s strong reaction
to Morka’s claims began an almost decade-long conflict, which played out in courts and in the media.
The supporters and opponents of the disputing sides formed two camps, and the Porczynski collection
gradually fell into disrepute and was eventually forgotten. Years later, when the John Paul Il and Primate
Wyszynski Museum took over the care of the collection, the main priority was to study it piece by piece.
One of the first objects selected for expert evaluation was van Gogh’s painting “Farmhouses Among Tre-
es”, known for years as A Farm in Hoogeveen or A Farm after Rain.

The Hoogeveen from the title is situated in the region of Drenthe in the Netherlands. Van Gogh
stayed there in the autumn of 1883, from mid-September until November!®® At the time, it was a poor
region, covered mainly with peat moors, and its inhabitants lived in dugouts, on the verge of destitution.
Such bleak sights, compounded by constant rain and bitter cold, could not have had a positive influence
on the artist grappling with psychological and financial problems. Vincent had planned to stay there for
a year, but left after three months® In order to determine the location of the landscape, it is necessary
to date the painting with precision. For decades, scholars thought that it was completed at the beginning
of van Gogh’s stay in Drenthe. The latest opinion of Prof. Louis van Tilborgh and Teio Meedendorp from
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the Van Gogh Museum in Amsterdam points to the first week of September in 1883, when the artist still
lived in The Hague and often painted in Loosduinen and the surrounding area®® This means they agree
with the opinion of Roland Dorn, the curator of the exhibition in Vienna and co-author of the 1996 cata-
logue “Van Gogh und die Haager Schule,” who also proposes that no place names should be included in
the title of the “Farmhouses.”®® Another justification for this opinion can be found in the type of cottages
depicted in the painting, which have been identified as characteristic of Loosduinen, where van Gogh
painted more farms of this type, rather than of Drenthe.

Thus, “Farmhouses” was completed in 1883, in September. Not long afterwards, the artist moved
to stay with his parents in Nuenen and organised a studio in an extension to the rectory. This is where
he left all his Dutch works, hundreds of paintings, drawings, and watercolours, including “Farmhouses”
when he headed for France two years later. He did not know then that he was never to come back to his
homeland, or how exceptionally turbulent the fate of his works would be’

Not long after Vincent’s departure, his father, Reverend Theodorus van Gogh, died and his
widow, Anna van Gogh-Carbentus, had to leave the rectory. She moved from Nuenen to nearby Breda.
At first, she left all her son’s belongings behind, but eventually asked her neighbours to empty his studio,
pack all of Vincent’s works and personal effects into wooden crates, and send them to her new home.
They were sent to Breda, hence “the Breda crates.”

Soon afterwards, Anna Carbentus moved to a different address in Breda. However, her new
home lacked the space for the crates of paintings. She asked the carpenter who helped her move, Adri-
anus Schrauwen, to store Vincent’s works in his attic. Schrauwen agreed. After some time, he took the
works out of the crates and, what is more, removed some of them from their frames. As a result of being
stored that way, some of the canvases were damaged. “Farmhouses” still bears a mark of that treatment
— stored without the mount, the canvas was creased, which caused the paint in the top left corner to
crumble™® The works stayed forgotten in the attic for nearly two decades!

155 Julio M. del Hoyo-Mélendez, Expert evaluation of the painting conducted by LANBOZ, National Museum in Krakdw,
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Years later, in the process of closing his shop, Schrauwen was selling his belongings. A young
peddler, 26-year-old Johannes Cornelis Couvrer, used that opportunity, buying three tin vessels, on con-
dition that he also took the “pile of junk” from the attic. Couvrer’s wife told him to dispose of the nudes,
which he did. The rest of van Gogh’s works began a new chapter — Couvrer nailed them to his cart, sold
them at 10 cents each, bartered drawings for beer, or gave them away to children, who tied them around
their waists as aprons for fun.

That was when a breakthrough happened. Cornelis Mouwen, a rich tailor, recognised van
Gogh’s early works and, aware of their value, began to buy the scattered collection. It was 1902, twelve
years after the artist’s death, and his fame was growing with each day, primarily thanks to his sister-in-law,
Theo’s widow, Johanna van Gogh-Bonger. She navigated the art market very skilfully, but was unaware of
Vincent’s works from before his departure for France. She only learnt about them when they were put up
for sale at the Oldenzeel gallery in Rotterdam, in 1902 and 1903. Before that, they had been “renovated”
in a way, thanks to Mouwen, working with an amateur painter, Adrianus van Loon. In order to prepare the
paintings for display, the canvasses without frames were glued to wooden boards and secured with red
bookbinding tape, giving the early works of van Gogh, including “Farmhouses,” the name of Oldenzeel
pannels (panels from Oldenzeel).
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After the auction in Rotterdam, some of the works found new owners. In the end, “Farmhouses”
ended up in the hands of a Belgian journalist and collector, Rudolf Neter. Soon afterwards, around 1914,
the painting was acquired by well-known Swiss collectors Karl Friedrich Meyer and his wife Nina Fierz,
and then passed down to their heirs. It was only in 1987 that the painting was put up for sale again.

The intervening years saw the publication of two comprehensive catalogues of van Gogh’s
works. The first was produced in 1928 by Jacob Baart de la Faille, and included “Farmhouses” under the
code F18. The other catalogue raisonnée was compiled in 1977 by Jan Hulsker, and listed the painting as
JH 397.

In the Polish collections

In 1990, Minister of Culture and Art Izabella Cywinska designated a building in the centre of
Warsaw for the Porczyniski collection, known also as the John Paul Il Collection. Van Gogh’s painting was
displayed there for 30 years as an unassuming landscape, largely overlooked because of the devaluation
of the entire collection. That neglect was undeserved, as the painting’s provenance is excellently docu-
mented, and further validated by expert examination.

In 2021, thanks to the support of the Ministry of Culture and National Heritage, the painting was
examined at The Laboratory for Analysis and Non-Destructive Testing of Historical Objects (LANBOZ) at
the National Museum in Krakow. The team, led by Dr Julio del Hoyo-Mélendez, conducted a series of te-
sts, which, along with the opinion of experts from the Van Gogh Museum in Amsterdam, showed the pain-
ting to be technologically consistent with other paintings by van Gogh from that time. The interdisciplinary
study encompassed analytical photography, physicochemical study of the paints used, and identification
of the primer layer. The study of pigments confirmed that they are consistent with the pigments used by
the artist at that time.

“The painting’s colour palette is limited to a few pigments that are present on the entire paint-
ing. The blue sky was achieved with lead white and Prussian blue, with a trace of cinnabar and chrome
yellow. The white clouds contain lead white with a mixture of iron pigment. The grey underpainting

beneath the trees was produced with a mixture of iron pigments such as ochre, Prussian blue with cinna-
bar, and chrome yellow.”®°

Photographs revealed no evidence of repainting or retouches, and the analysis of the wooden
panel confirmed the use of an oak board, consistent with the characteristics of Oldenzeel panels®°

The studies of the painting were followed by its conservation, undertaken in 2023 by The
Painting Conservation Studio at the Princes Czartoryski Museum. The work was led by Katarzyna Novljak-
ovié, in collaboration with Matgorzata Chmielewska and Dominika Tarsifiska-Petruk. The condition of the
painting was described as good, and the conservation work was largely motivated by aesthetic factors.
The first and fundamental concern was the need to remove the thick layer of varnish covering the paint,
together with the reddish-brown edge. The age-yellowed synthetic impregnant obscured the colours of
the painting, as well as the texture of the paint and the canvas, significantly diminishing the visual im-
pact of the work® The painstaking process
of removing it, requiring utmost care and —
precision, revealed the colour profile of the
painting, with clearly defined impastos, even
though some of them had been irrevocably
flattened when the canvas was mounted on
the wooden board in 1902, when the conser-
vator used glue and a bookbinding press.'®?

During the conservation process,
the decision was made to change the frame
of the painting, which so far had been a gild-
ed, richly carved frame with a grey passe-par-
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tout. That entourage did not match the style of the painting well, and “designing a new frame seemed
essential in order to highlight all the merits of the work.”™®® After consultation, a limewood frame with
bright polish and gilded moulding was prepared. To increase the safety of the painting, specialists from
the National Museum in Krakéw, Michat Obarzanowski and Katarzyna Novljakovi¢, prepared a microcli-
matic display case with anti-reflective glass protecting the painting.

Those specialist procedures marked the beginning of a new chapter for “Farmhouses Among
Trees”. The painting is an interesting example of work produced by van Gogh as a novice, which makes
it possible to learn more about his beginnings, and to study the development of one of the most famous
painters in the world. It has been exhibited in Basel (twice, in 1924 and 1947),%* Vienna (1996) and Japan
(2002). The first exhibition after the studies and conservation work had been completed took place in
Warsaw, at the John Paul Il and Primate Wyszyriski Museum (2024). Currently, the painting is on display
at The Museum of the Family Home of the Holy Father John Paul Il in Wadowice. When you stand in front
of the canvas, it is worth taking the artist’s advice to surrender to your feelings and — to paraphrase his
sentiments mentioned above — to learn to look like we learn to read.

163 Katarzyna Novljakovi¢, Matgorzata Chmielewska, Dominika Tarsiriska-Petruk. “Conservation of Country Huts Among
Trees — the Only Painting by Vincent van Gogh in Polish Collections,” Van Gogh. Historie jednego obrazu, [exhibition
catalogue], 2nd ed., Muzeum Jana Pawta Il i Prymasa Wyszyriskiego, 2024, p. 141.

164 Julio M. del Hoyo-Mélendez, Expert evaluation of the painting conducted by LANBOZ, National Museum in Krakdw,
Museum’s internal documentation.




Muzeum Dom Rodzinny
Ojca Swietego Jana Pawla II
w Wadowicach




Muzeum Dom Rodzinny Ojca Swietego Jana Pawta I w Wadowicach to miejsce absolutnie
wyjatkowe — jedyne w swoim rodzaju na mapie sSwiata. Z niezwykta starannoscia i pasja opowiada histo-
rie zycia Karola Wojtyty — Patrona Matopolski — ukazujac jego bogate dziedzictwo duchowe i kulturowe.
W przestrzeni tej przesztosc staje sie zywa, a posta¢ Jana Pawta Il przemawia do kolejnych pokolen jako
wzor cztowieka prawego, madrego, otwartego na innych i obdarzonego autorytetem, ktory przetrwat
probe czasu.

Dziatalnos¢ muzeum obejmuje szerokie spektrum zadan: od gromadzenia i konserwowania
pamiatek, przez badanie i dokumentowanie zycia papieza, az po tworzenie narracji, ktéra trafia do serc
zarowno mtodych, jak i starszych odwiedzajacych.

Stata ekspozycja muzeum miesci sie w zabytkowej kamienicy przy ulicy Koscielnej 7 — w miej-
scu, gdzie 18 maja 1920 roku urodzit sie Karol Wojtyta. Na czterech kondygnacjach przygotowano szes-
nascie tematycznych stref, ktére prowadza zwiedzajacych przez kolejne etapy zycia przysztego papieza
— od dziecinstwa, przez czas studiow i duszpasterstwa, az po pontyfikat i jego dziedzictwo. Central-
nym punktem wystawy jest dawne mieszkanie rodziny Wojtytéw, odtworzone na podstawie wspomnien
goszczacych w nim osob.

Wsréd niemal dwustu unikatowych eksponatdw i ponad stu czterdziestu fotografii archiwalnych
znajduja sie przedmioty codziennego uzytku, dokumenty, osobiste pamiatki i Swiadectwa uktadajace sie
w poruszajgca opowiesc o zyciu cztowieka, ktéry zmienit oblicze wspdtczesnego Swiata. Tradycyjne mu-
zealne formy zostaty tu wzbogacone o nowoczesne technologie i rozwigzania multimedialne — pobudzaja
one zmysty i emocje, sprawiajac, ze zwiedzanie staje sie gtebokim, wielowymiarowym doswiadczeniem.

Muzeum odwiedzajag co roku setki tysiecy gosci — rodzin, pielgrzymdw, turystéw i badaczy — co
czyni je jednym z najchetniej odwiedzanych obiektéw muzealnych w Polsce. Na zwiedzajacych czekaja
réznorodne formy oprowadzania. Mozna skorzystac¢ z wiedzy wykwalifikowanych przewodnikdw, ktérzy
w przystepny i fascynujacy sposoéb przyblizaja sylwetke Karola Woijtyty, dostosowujac narracje do wieku

i oczekiwan odbiorcy. Dla 0osdb preferujgcych niezalezne poznawanie ekspozycji przygotowano audio-
przewodniki dostepne w kilkunastu jezykach, muzeum jest bowiem otwarte na gosci z catego Swiata.

Placowka pozostaje w petni dostepna dla 0séb z niepetnosprawnosciami. Obiekt wyposazono
w szereg udogodnien utatwiajacych poruszanie sie i odbidr tresci wystawy. Zwiedzanie mozna dostoso-
wac do indywidualnych potrzeb — dostepne sa miedzy innymi Sciezki: sensoryczna, z elementami audio-
deskrypcji, w polskim jezyku migowym. Wprowadzono state ciche godziny zwiedzania oraz udostepnio-
no pokdj wyciszen.

Muzeum aktywnie uczestniczy réwniez w zyciu kulturalnym i naukowym — organizuje wydarze-
nia edukacyjne, artystyczne i spoteczne, a takze prowadzi intensywnga dziatalnos¢ wydawnicza i promo-
cyjna, aby poszerzac swiadomos¢ na temat zycia i przestania Jana Pawta Il.

Wizyta w Domu Rodzinnym Ojca Swietego Jana Pawta Il — instytucji kultury Wojewddztwa
Matopolskiego — jest propozycja zaréwno dla rodzin, jak i grup zorganizowanych oraz indywidualnych
odwiedzajacych. To nie tylko lekcja historii, ale tez zaproszenie do refleksji nad wartosciami, ktdre sta-
nowity fundament pontyfikatu Papieza z Wadowic. Interaktywna ekspozycja, autentyczne pamiatki
i nowoczesne formy przekazu tworza unikalng przestrzen spotkania z duchowym dziedzictwem jednego
z najwiekszych autorytetdw naszych czasow.

Wiecej informacji o muzeum, jego ofercie oraz mozliwosciach zwiedzania mozna znalez¢ na
stronie: www.domjp2.pl.
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Museum of the Holy Father
John Paul II Family Home in Wadowice




The Museum of the Family Home of the Holy Father John Paul Il in Wadowice is a truly unique
place — one of its kind on the map of the world. It tells the story of the life of Holy John Paul Il, patron
saint of the Matopolska Region, with great passion and attention to detail, presenting his rich spiritual
and cultural legacy. It is a space where the past comes alive, and John Paul Il speaks to the subsequent
generations as a man of integrity, wisdom and openness to others, a moral authority who has withstood
the test of time.

The work of the museum encompasses a broad range of activities, from collecting and preserv-
ing memorabilia, to researching and documenting the Pope’s life, and creating a narrative that resonates
with all visitors regardless of their age.

The museum’s permanent exhibition is housed in the historic town house at Koscielna 7, which
is the place where Karol Wojtyta was born on 18 May 1920. The four floors of the building are filled with
sixteen thematic zones, which guide visitors through the successive stages of Karol Wojtyta’s life — start-
ing with his childhood, through his student and priesthood years, and concluding with his pontificate and
legacy. The central point of the exhibition is the old flat of the Wojtyta family, reconstructed on the basis
of memories of people who had been guests there.

The collection of two hundred unique items and over a hundred and forty historic photographs
includes everyday objects, documents, personal mementos, and testimonies which form a moving story
of the life of a person who changed the face of the modern world. Traditional museum display forms have
been enriched by modern technologies and multimedia solutions — the exhibitions engage the senses
and emotions, making the visit to the museum a profound, multidimensional experience.

The museum is visited each year by hundreds of thousands of guests — families, pilgrims, tour-
ists, and scholars — making it one of the most frequently visited museums in Poland. Several guided tour
options are available. Highly qualified guides share their knowledge in an accessible and engaging way
to acquaint visitors with Karol Wojtyta in a way that is adjusted to their age and needs. Those who prefer

to explore the display independently can use audio guides, provided in over a dozen languages, as the
museum is open to guests from all over the world.

The museum is fully accessible to visitors with disabilities. There is a whole range of accessibil-
ity features which facilitate navigating the museum and accessing the contents of the exhibitions. A visit
to the museum can be tailored to individual needs, with several trails available, including a sensory one,
one with elements of audio description, and one in Polish Sign Language. Quiet visiting hours are held
regularly, and a designated quiet room is available to visitors who need it.

The museum also participates actively in cultural and academic life by organising educational,
artistic and social events, as well as by publishing extensively and undertaking numerous promotional
activities with the aim of raising awareness of the life and legacy of John Paul Il.

A visit to The Museum of the Family Home of the Holy Father John Paul Il — a cultural institution
of the Matopolska Region — is something for families and organised groups, as well as individual visitors.
More than a history lesson, it is an invitation to reflect on the founding values of the pontificate of the
Pope from Wadowice. The interactive display, authentic mementos, and modern storytelling methods
form a unique space for contemplating the spiritual legacy of one of the greatest moral authorities of our
time.

More information on the museum, its offer, and the options for visiting can be found on the
website: https://domjp2.pl/en/.
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Vincent van Gogh, Wiejskie chaty posrod drzew (F18, JH397), okolice Hagi, wrzesieri 1883, olej na pldtnie

naklejonym na deske, 28,5 x 39,5 cm, Archidiecezja Warszawska, Kolekcja im. Jana Pawla II - depozyt Muzeum Jana
Pawla II i Prymasa Wyszyriskiego w Warszawie

Vincent van Gogh, “Farmhouses Among Trees” (F18, JH397), surroundings of The Hague, September 1883, oil on canvas mounted
on panel, 28,5« 395 cm, Archdiocese of Warsaw, John Paul Il Collection—deposit of John Paul Il and Primate Wyszyriski Museum in
Warsaw.

Vincent Van Gogh, Droga w Etten, 1881, The Metropolitan Museum of Art
Vincent Van Gogh, “Road in Etten,” 1881, The Metropolitan Museum of Art

Vincent van Gogh, Wedkowanie wiosng, Pont de Clichy (Asniéres), 1887, Art Institute Chicago
Vincent van Gogh, “Fishing in Spring, the Pont de Clichy (Asnieres),” 1887, Art Institute Chicago

Vincent van Gogh, Gospodarstwo w Prowansji, 1888, National Gallery of Art, Waszyngton
Vincent van Gogh, “Farmhouse in Provence,” 1888, National Gallery of Art, Washington, DC.

Gospodarstwo z widokiem na wodg i droge z ludzmi, Holandia, fotografia z pocz. XX w., Rijksmuseum, Amsterdam
Farmhouse overlooking water and road with people, Netherlands, early 20th century photograph, Rijksmuseum,
Amsterdam

Wiatrak nad woda z Iédkami, Holandia, fotografia z pocz. XX w., Rijksmuseum, Amsterdam
Windmill over water with boats, Netherlands, early 20th century photograph, Rijksmuseum, Amsterdam

Vincent van Gogh, Chlopka kopiqca przed swojq chatq, 1885, Art Institute Chicago
Vincent van Gogh, “A Peasant Woman Digging in Front of Her Cottage,” 1985, The Art Institute of Chicago

Vincent van Gogh, Gwiazdzista noc, 1889, Museum of Modern Art, Nowy Jork
Vincent van Gogh, “Starry Night,” 1889, Museum of Modern Art, New York

Vincent van Gogh, Zan zboza w Auvers, 1890, Belvedere Museum Vienna, Wiedenrt
Vincent van Gogh, “T'he Plain of Auvers,” 1890, Belvedere Museum Vienna

Gospodarstwo ze stodolg i stogiem siana polozone nad woda, na pierwszym planie 16dz o plaskim dnie, Holandia,
fotografia z pocz. XX w., Rijksmuseum, Amsterdam

Farmhouse with barn and haystack situated by the water, in the foreground a flat-bottomed boat, Netherlands, early 20th century
photograph, Rijksmuseum, Amsterdam

Gospodarstwo z mostem zwodzonym nad fosa, Holandia, fotografia z pocz. XX w., Rijksmuseum, Amsterdam
Farmhouse with drawbridge over moat, Netherlands, early 20th century photograph, Rijksmuseum, Amsterdam

Vincent van Gogh, 7étards (Wierzby glowiaste), 1884, Instytut Sztuki w Chicago
Vincent van Gogh, “Tetards (Pollards),” 1884, The Art Institute of Chicago

Vincent van Gogh, Dwie topole w Alpilles kolo Saint-Rémy, 1889, Cleveland Museum of Art
Vincent van Gogh, “T'wo Poplars in the Alpilles near Saint-Rémy,” 1889, Cleveland Museum of Art

Vincent van Gogh, Adeline Ravoux, 1889, Cleveland Museum of Art
Vincent van Gogh, “Adeline Ravoux,” 1889, Cleveland Museum of Art

John Russell, Portret Vincenta van Gogha, 1886, Van Gogh Museum, Amsterdam
John Russell, “Portrait of Vincent van Gogh,” 1886, Van Gogh Museum, Amsterdam
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Obraz Wiejskie chaty posréd drzew Vincenta van Gogha (1883 r.) w kasecie klimatycznej i nowej ramie

po konserwacji. Autorzy fotografii: dr Tomasz Wilkosz i Michal Obarzanowski, Lanboz MNK, marzec
2023 r., wlasciciel Archidiecezja Warszawska, Kolekcja im. Jana Pawla Il — depozyt Muzeum Jana Pawla II
i Prymasa Wyszyniskiego w Warszawie

The painting “Farmhouses Among Trees’ by Vincent van Gogh (1883), placed in a climate-controlled case

and a new frame after conservation, photographs by Dr. Tomasz Wilkosz and Michal Obarzanowski, Lanboz MNK,
March 2023, owner: Archdiocese of Warsaw. John Paul I Collection — on deposit at the John Paul 11

and Primate Wyszyniski Museum in Warsaw

Fragment nieba ,,Wiejskie chaty posrdd drzew” sfotografowany w bocznym swietle, w trakcie konserwacji.
Autorka fotografii: dr Dominika Tarsiniska-Petruk, grudzienn 2022 r., wlasciciel Archidiecezja Warszawska,
Kolekcja im. Jana Pawla II — depozyt Muzeum Jana Pawla II i Prymasa Wyszyniskiego w Warszawie
Fragment of the sky ‘Farmhouses Among Trees” photographed in sidelight, during conservation. Photographer:

Dr Dominika Tarsiriska-Petruk, December 2022, owner Archdiocese of Warsaw, John Paul Il Collection

- deposit of the John Paul Il and Primate Wyszyniski Museum in Warsaw

Obraz Wiejskie chaty posrod drzew Vincenta van Gogha (1883 r.) po usunieciu ramy. Dzielo przed
konserwacja. Autorzy fotografii: dr Tomasz Wilkosz i Michal Obarzanowski, Lanboz MNK, 2022 r.,
wlasciciel Archidiecezja Warszawska, Kolekcja im. Jana Pawla II - depozyt Muzeum Jana Pawla II
i Prymasa Wyszyniskiego w Warszawie

Vincent van Gogh's painting ‘Farmhouses Among Trees” (1883) after removal of the frame. The work before
conservation. Photographs by Dr Tomasz Wilkosz and Michal Obarzanowski, Lanboz MNK, 2022, owner:
Archdiocese of Warsaw, John Paul 1 Collection - deposit of the John Paul [l and Primate Wyszyriski Museum
in Warsaw

Fragment obrazu Wiejskie chaty posrod drzew w trakcie usuwania werniksu. Autorka fotografii: Malgorzata
Chmielewska, styczen 2023 r., wlasciciel Archidiecezja Warszawska, Kolekcja im. Jana Pawtla II - depozyt
Muzeum Jana Pawla II i Prymasa Wyszynskiego w Warszawie

Fragment of the painting ‘Farmhouses Among Trees” during the removal of the varnish. Photographer: Malgorzata
Chmielewska, January 2023, owner Archdiocese of Warsaw, John Paul Il Collection - deposit of the John Paul I1

and Primate Wyszyriski Museum in Warsaw

Obraz Wiejskie chaty posrod drzew Vincenta van Gogha (1883 r.) w historycznej oprawie przed
konserwacja. Autorzy fotografii: dr Tomasz Wilkosz i Michal Obarzanowski, Lanboz MNK, 2022 r.,
wlasciciel Archidiecezja Warszawska, Kolekcja im. Jana Pawla II - depozyt Muzeum Jana Pawla II

i Prymasa Wyszyniskiego w Warszawie

The painting ‘Farmhouses Among Trees” by Vincent van Gogh (1883), in its historical frame, prior to conservation.
Photographs by Dr. Tomasz Wilkosz and Michal Obarzanowski, Lanboz MNK, 2022. Owner: Archdiocese

of Warsaw John Paul Il Collection — on deposit at the John Paul Il and Primate Wyszyriski Museum in Warsaw

Fragment pejzazu z chatami Wiejskie chaty posrod drzew udokumentowany w swietle bocznym
rozproszonym obrazuje fakture pldtna i warstwy farby. Stan przed konserwacja. Autorka fotografii:
dr Dominika Tarsiniska-Petruk, grudzien 2022 r., wlasciciel Archidiecezja Warszawska,

Kolekcja im. Jana Pawla II — depozyt Muzeum Jana Pawla I i Prymasa Wyszyniskiego w Warszawie
Fragment of a landscape with cottages, ‘Farmhouses Among Trees’, documented in diffuse sidelight showing

the texture of the canvas and paint layers. Condition before conservation. Photographer: Dr Dominika Tarsiriska-
Petruk, December 2022, owner Archdiocese of Warsaw, John Paul [T Collection - deposit of the John Paul 11

and Primate Wyszyniski Museum in Warsaw
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